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Państwo wobec kupiectwa żydowskiego.
Kraków, 7 marca.

(ls) W Warszawie zakończył się Zjazd ku- 
friectwa żydowskiego całej Rzeczypospolitej. 
'Był to przegląd sił, będących dopiero w za­
raniu organizacyi. 200 delegatów reprezento­
wało główne i mniejsze ośrodk i polskiego życia 
gospodarczego, a  liczba 263 związków lokal­
nych na terenie całej Polski, jakkolwiek daleką 
fiest od wyczerpania możności organizacyjnych, 
świadczy jednak o wielkości już dokonanej 
pracy.

Kupiectwo żydowskie jest siłą, niemal że 
potęgą. Potęgą nie dla celów egoistycznych, ale 
potęgą państwa polskiego. Kupiec iwo żydow­
skie jest jednak potęgą gnębioną, a tem gnę­
bioną jest część tych wielkich sil, które służyć 
chcą państwu, by podnieść jego siłę i znaczę j 
nie gospodarcze. Kupiectwo żydowskie jest pra 
Wą ięką organizmu państwowego, ręką wpra­
wną, ruchliwą, mrówczo pracowitą. Kto rękę 
itę odcina od organizmu, pozbawia państwo 
jego głównego organu gospodarczego i zadaje 
m u kalectwo. Są jednak i tacy, którzy powia­
dają: raczej kaleką niech będzie państwo, by­
leby ta ręka odpadła.

Reprezentant ministerstwa -handlu życzył 
'Zjazdowi osobiście imieniem rządu naszego 
'powodzenia i oświadczył, że uchwały Zjazdu 
bęęlą miały dla rządu wielkie znaczenie 
przy realizacji planu sanacyjnego. Zaledwie 
kilka dni przedtem p. minister Sołtan oświad­
czył w odpowiedzi na interpelaeyę Koła żydów 
skiege, że „Treść interpelacyi dotycząca kilku 
sporadycznych wypadków pobicia Żydów-ko­
miwojażerów, zgoła nie wykazująca podstaw 
do traktowania ich z punktu widzenia ogólnego 
rozwoju polskich stosunków handlowych, nie 
może dawać impulsu do oświadczeń ze strony 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, jakich do­
maga się punkt 3 interpelacyi".

Tego samego Ministerstwa Handlu, które 
fL) izd przywitało.

Pod koniec pierwszego dnia Zjazdu nadszedł 
telegram Komitetu Targów Poznańskich z 
przywitaniem i zaproszeniem na targi. Kilka 
dni przedtem analogiczne zaproszenie nadeszło 
do Centrali Związku kupców żydowskich w 
(Warszawie. Odpowiedź Centrali na to zapro­
szenie podaliśmy we wczorajszym numerze. 
Centrala oświadczyła, że nie może doradzać 
żydowskim kupcom, by wzięli udział w tar­
gach poznańskich, dopóki będzie trwało nie­
słychane tolerowanie zbrodniczej antyżydow­
skiej akcyl w Poznaniu.

S Oczywiście.
Wystarczy czytać codziennie najpoważniejsze 

pismo poznańskie „Kuryera Poznańskiego” (o 
prowtocyonalnych nie warto nawet mówić), 
aby się przekonać, jaką gloiyfikacyą otacza 
Społeczeństwo tamtejsze rozmaitych Sekretar- 
Czyków. Codziennie na łamach tego pisma czy­
tam y anathema na Polaków, którzy ośmielili 
Się Żydowi wynająć pokój łub sklepik. Osie­
dlenie się dwóch Żydów w mieście nazywa się 
na jazdem, a trzech — wojną żydostwa przeciw 
PoNce. Ale trudno. P. minister oświadczył nie­
dawno, że wyklinanie Polaków za stosunk! 
handlowe z Żydami we fermie fglcszeń po­

grzebowych nie jest niezgodne z konslytucyą, 
a sąd apelacyjny w Warszawie zmienił w yrok 
niższej instancyi, dopatrujący się w takim 
czynie — obrazy czci.

Gdyby p. minister Sołtan zdawał sohie spra­
wę z tego, jakie moralne znaczenie ma jego 
odpowiedź na interpelaeyę Koła żydowskiego, 
jak silną stanowi zachętę do dalszych akcyi 
„legalnego" bojkotu i antysemityzmu, zasta­
nowiłby się przynajmniej nad — stylizacyą 
swej odpowiedzi.

I te eufemistyczne wskazówki, może nie tyle 
wskazówki, ile wymowne niedopowiedzenia 
idą w lud, do urzędów, wyższych i niższych 
od stolicy począwszy aż do najmniejszej dziu­
ry prowincjonalnej. Lud ma instynkt i wie, 
co myśleć o takich odpowiedziach, idących z 
góry. Instynkt ludu tworzy opinię, opinia — 
koreklure prawa i konstytucyi, stwarzając ową 
atmosferę moralnego' przymusu, który suge­
ruje w rezultacie urzędników i urzędy w sto­
sowaniu przepisów administracyjnych odno­
śnie do Żydów.

1 ucina się zwolna prawą rękę od organizmu 
państwowego, tę prawą rękę, która garnie się 
do pracy dla państwa i która broni się oczy- 

, wiście, jeśli się ją chce — powoli, co prawrda, 
ale zatem gruntowniej unieruchomić.

Głowa rpie widzi, że sobie szkodzi, zabijając 
część organizmu państwowego.

Reprezentant Ministerstwa życzył Zjazdowi 
powodzenia i oświadczył, że rząd Dędzie się 
łiczyl z uchwałami Zjazdu. Kilka zaś dni przed 
tem ukonstytuowano Radę gospodarczą — bez 
jednego żydowskiego reprezentanta handlu i 
rękodzieła.

Są to zdaje się nadprzyrodzone, dla prze­
ciętnego przyziemnego umysłu obywatelskiego 
niepojęte zwdązki logiki i racyi stanu. A lud 
to rozumie: na Zjeździe — przywitanie, a w 
Radzie gospodarczej — figa.

Posłowie Wiślicki i Eisenstein, senator Tru- 
\ sker i dziesiątki delegatów z prowmcyi opowia 
j  dali w rzeczowych, bezbrzeżną goryczą prze- 
i pełnionych sprawozdaniach, jak to z Żydami 

("oczywiście nie wszędzie) postępują niższe wła 
dze podatkowe, urzędy wywozu, władze prze­
mysłowe itd.

Opowiadali o tej przez antysemitów wyszy­
dzanej martyrologii kupca żydowskiego, który 
walczyć musi z animozyą otoczenia.

Mimo to na Zjeździe dominował ton głębo-

Sin. Warszawa (Telefonem) Drugi dzień 
obrad zjazdu kupców żydowskich wypełniła 
dalsza dyskusya nad wygłoszonymi referatami 
oraz nowe referaty, poświęcone sprawom walki 
Z lichwą i drożyzną, organizacyi kupiectwa na 
prowincyi, sprawie monopolu tytoniowego itd. 

Zjazd został zamknięty wczoraj wiezorem. 
Z uchwalonych rezolucyi godzi się nrzede- 

w.*zv tftiem wymienić rezolucyę, powziętą zna­
czną większością głosów:

Najtaniej! Hartownie I cząiciowoi
Wszelkie wyroby ze złota, srebra i brylanty 
poleca po najniższych cenach nowo otwarty
MAGAZYN JUBILERSKI M7 m
GOLDSTEIN i GRUNBERG A
K raków , Boiego-CialaiitakPittuiwskitii T

KALOSZE 1 ŚNIEGOWCE
Oryjf. szwedzki* .Tretom*

najtańsze, źródle nabycia

L. STK1GLER Del-Ka
KRAKÓW, RYNEK liŁ. 14.

kiej troski nie tylko o własny był, ale o Byt
państwa, które niejednokrotnie z w oŁ i ślepfio
nyck jednostek i partyi staje się ulg usetką, 
lecz macochą dla kupoa żydowskiego*

Przywykliśmy już do tego, że się często shan 
gę naszą uważa a (Priori za oszczerstwo, n&Sfcą 
troskę za obłudę, nasze ostrzeżenie za groźbę* 
a żądanie sprawiedliwości — za żądanie przy* 
wileju.

Cały ten dyabelnie spleciony sydestf afa 
zdoła jednak zabić w kupiectwie żydowskfcni 
optymizmu, który doczekać się musi zwycaę* 
stwa, jeśli tylko miejsce bezkęytycZu.ycK niw  
nawiścią narodową czy wyznaniowy podsyca* 
nych haseł zajmie rozsądek i świadomość* ź$ 
potrzebną jest współpraca, podnoszenie twór* 
czości i wzajemne korygowanie wad, k  nie win 
wisekeya organizmu państwowego, będąca <Sd 
dziś dnia ulubioną specyaluością — oboao aas  
tysemickiego.

Zjazd kupiectwa żydowskiego m iał pKfc&tggl 
godny, dumny j rzeczowy. Państwa 9 tego lew 
dynie korzyść odnieść może.

Uchwała Zjazdu oświadczająca sty za Wpólu 
prącą kupiectwa w odbudowie Palestyny jeat 
nadto dowodem, że wśród ciężkiej walki o Bjjł 
i gorącego pragnienia twórczćj współpracy ‘dlal 
sanacyi państwa, kupiectwo żydowskie nie 2BS* 
pominą o swych świętych obowiązkach wobec 
ideału, któremu naród zawdzięcza swą w id* 
kość w (przeszłości, a który jest myślą pnewo* 
dnią naszego istnienia.

Jest to znak radosny dla narodowej i m ord* 
no-społecznej wartości naszego kupiectwo-

III. Zjazd kupców żydowskich w Polsce •*
świadcza się za zjednoczoną akcyą całego żyd* 
stwa dla odbudowy Palestyny.

(Szczegółowy przebieg ostatnich posiedze# 
oraz rezolucyi podamy w najbliższych nume* 
rach naszego pisma, — Red.).

i Frr-i.k waloryzacyjny na dziś nie zmieniony 
‘ (l.SCl.i 0 n.p.)

Ijiiwit 1 liii iiH li v Pilice.
Kupiectwo iydowsklą w Polsce za akcyą palestyńską.
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Sprawa Olgi Bessarabowej* Sejmie
Sia V  r*«K -a. ('Telefonem). Wczorajsze posic- 

jdz&ni* wzbudziło niezwykła zainteresowanie szc/.c 
x  powodu sprawy Olgi Bessarabowej. 
iiuirpelacyi znajduje się interpedacva Z 

« .  sL  w  spraw ie n io "y  posła .'BŁugnitu 111 ban- 
iOocSe ku czci p. Lednickiego, w której lo le.iwie 
Jeadar v Wyżywienia" poddał krytyce sądownie- 
tw«

Jt lsę ijłąr-ono do dalszej dyskusyl uaa ustawą 
*• zabezpieczeniu n& wypadek bezrobocia. M. in. 
Łabrał głosw tej spraw ie pos.Selrpper (Koło Ży- 
Jkrorakk:), htory podkreślił szereg zasadniczych 
W*4, jżŁie projekt zawiera. Tak np. pominięto w 
mtAti&mo pracowników umysłowych, urzędników 
-w tankach, służb \ domową i td, Nadio wyklucza 
się pc*eowuików, zajętych w warsztatach ręko- 
dzudgCssych i  drobnym przemyśle. W ogóle cała 
n a w a  bcJ>i wrażenie pracy nie przemyślanej i 
«ory*»a*g.

Lę> -wyjaśnieniach kierown. min. pracy Simona 
i  M ł**atai skarbu p. K iarucra oraz po przemó- 
wyNnśaEii posłów: Ossockiego (Ch D), Rusinka 

i  Wasizkaerwiiza (NPR) dalszą dyskusję od 
i*x**?o i  przysktąpicuo odrazu do rozpatrywa­
n ia  wniosków nagłych.

Fos. PafeL (Wyzwolenie) uzasadniał nagłość 
Wniosku swego kłubu w  spraw ie zwalniania od 
pooatkn majątkowego dóbr kościelnych. Przeciw 
DŁgłoćaa przemawiał pos. ks. Wyrębowski oraz. 
«raedsża.wdsciińl ministeryum skarbu. Nagłość wnio 
® a  dSrzuoono,
i Z  l c— r pot b<u^ł|Ki (Ukr. soc. dem.) uzasad- 
taaS a p P C  wnóoefcu swego kliwti w  sprawie 
Bk mMhifci jS  afcraińskiej partyl socyaiiistyezncj.

4^p»wieclzi zacni*rsj ‘ <•<«• spraw wewnę- 
tWyaB p. M h n , be OBtstróo naefeszły jakoby 
' l af t l —liTurtl pnKcyi s  szkodKwej działalności 
tfcj■rtta ta ti  zw itków  socjalistycznych, wobec te 
90 2*981 m tt chwycić się represyi. — Nagłość 

narzucono.
_ jąy * :T — wśród ogólnego naprężenia — za- 

ilfcśef gjhis pos. Chmicki (Ukr.) celem uzasadnienia 
„fRdósfes w głegc w sprawie Olgi Bessarabowej, 
(tafia* pozostawała w więzieniu łwowskinm pod 
aursatem; szpiegostwa i — jak wiadomo.— zmar­
li* asgk: w więzienni wśrću na-aer tajemniczych 
idtćofieBnoSoL Wniosek domaga się przeprowadzę- 
Ula mtsng-czuyeh. ctocLodzifń, ktjieoy ustaliły przy 
ceynR zgenu Bessarabowej.
i ZaiScra głos m inister sprawiedliwości Wyg-a- 
ŁOWaki, kjUfiry szei-oko rozwodzi się nad szpie- 
igowską cfetałałniością (Głos na ław ie Ukraińców:

Sta. Warszawa. (Telefonem) Dowiaduję się, 
l i  osoby, których majątek nie przekracza sumy 
3000 złotych, % które zostały wciągnięte na li­
ta? płatników podatku majątkowego, będą zwoi 
taone od płacenia rat i egzekucye będą wstrzy 
lUane. Specyałnie wyznaczeni fachowcy będą 
Badali, czy istotnie majatek tych osób nie 
pcfcekracza sumy 3CG0 złotych, a nadto izby 
iddhrbowe będą brały pod uwagę opinię związ­
ków zawodowych, stowarzyszeń kujiecidch itd.

-Sbi. Warszawa. (Telefonem) Z kół zbliżo­
nych do ministeryum skarbu dowiaduję się, 
że ustanowione opłaty paszportowe w wysoko­
ści 500 złotych polskich będą pobierane tylko 
W t  kresie przejściowym. Podwyżka okazała się 
niezbędnym środkiem celem powstrzymania 
wywozu pieniędzy zagranicę, baidzo niepożą­
danego w okresie sanacyjnym.

KHka cyfr: w sameji Warszawie w ciągu ubie 
gh90 roku przeszło 20.000 osób uzyskało pa- 
■Bparty zagraniczne, w calem zaś państwie po­
nad 300,000 osob. Gdy się weźmie pod uwagę, 
*6 wyjeżdżający miał prawo zakupić
waluty obce do wysokości 1000 franków szwaj 
•arskrdi, i wywieźć je zagranicę kraju, okazuje 
wę, bt w ciągu ubiegłego roku wywi ziono le- 
gfdnie z Polski okrągło 200 milionów franków 
szw. Zdaniem pre miera Grabskiego ubytek ten 
wpłynclby niekorzystnie na bilans płatniczy 
(JPołski i z tego też Dowodu rząd musi się zabez­
p iec z ^  przed kosztownymi wyjazdami za gra­

co to  ma wrspólnego z sińcami na ciele Bessara- 
bowej ?!,). Żądanie przeprowadzenia śledztwa z*j- 
staoł już właściwie spełnione, bo m inister zarzą­
dził energiczne dochodzenia.

Wniosek pcs. Ghrucł'iego o oftwrarcie dyskusyi 
nad oświadczeniom p. m inistra upadł głosami 
Chjeuo Piasta. Nagłość wniosku odrzucono.

Następne posiedzenie dzisiaj w  piątek.

Program pracy Sejmu.
Sin W arszawa. (Telefonem). Dziś odbyoł się po 

siedzenie konwentu seniorów sejmu. Głównym 
punktem porządku obrad była kwestya omówienia 
planu prac sejmu na najbliższą przyszłość. Mar­
szałek przedstawiając tę kweslyę nawiązał do po­
przedniej uchwały konwentu seniorów, że budżet 
państwa ma być rozpatrzony przez sejm przed je 
ryami świątecznem-i1 i zaznaczył, że nie widzi in­
nego sposobu- przeprowadzenia tej uchwały jak 
ty! ko przez uzupełnienie komisyi budżetowej 
przez -dwie. podkomisye specyałnie dla budżetu 
ministerstwa spraw wojskowych i ministerstwa 
kolei, zostawiając komisyi budżetowej wszystkie 
inne działy budżetu ,oraz przez postawienie za­
łatwionych przez komisyę budżetową części bu­
dżetu na porządku dziennym plenum, przed ukoń­
czeniem rozpraw nad wszystkiemi częściami bu­
dżetu w komisyi. W dyskusyi nad tym projektem 
podniesiono, by w charakterze podkumisyi bu­
dżetowej wykorzystać komisyę wojskową dla bu­
dżetu ministerstwa spraw  wojskowych, komisyę 
komunikacyjną dla budżetu m inisterstwa kolei 
żelaznych i komisyę skarbową dla budżetu mini­
sterstwa skarbu. Dla liiribżliwifaua tym komisy om 
intenzywnej pracy w  obradach plenum sejmu na­
stąpiłaby przerwa od dn. 18 do 31 bm. Przed dn. 
18 ma być wyczeipany cały materyał poszczegól­
nych komisyi.

Sąd} przysięgłe w b. Kongres : wce
W arszawa, 6. 3 PAT. Sejmowa komisya praw ­

nicza kontunuowała obrady nad projektem usta­
wy o sądach przysięgłych w byłym zaborze ro­
syjskim i byłym zaborze pruskim. W wyniku dy­
skusyi postanowiono powołać podkomisyę, która 
w porozumieniu z przedstawicielami komisyi ko­
dyfikacyjnej ma przystąpić do szczegółowego roz 
patrzenia obu projektów.

Następnie pos. Piechocki przedstawił projekt 
ustawy o zmianie w statucie adwokackim w by­
łej dzielnicy pruskiej.

W ten sposób znaczna ilość kupców III ka- 
łegoryi będzie zwolniona od spłacania II raty 
podatku majątkowego.

W arszawa. 6. 3 PAT. Sejmowa komisya komu­
nikacyjna przyjęła projekt ustawy o lozciągnlę- 
ciu ustawy o państwowej radzie kolejowej na Gór 
ny Śląsk, a następnie przyjęła w drugiem czyta­
niu projekt ustawy o państwowej wyłączności 
poczt, telegrafów i  telefonów.

nicę, które—zwłaszcza w lecie—są bardzo Ir.zne 
Niezależnie od tego rozpatrywany jest w ko­

łach miarodajnych projekt wprowadzenia pew 
nych ulg w opłatach paszportowych. W  szcze­
gólności istnieje plan utworzenia 3 kategoryl 
opłat: aj) 23 złotych — dla osób chorych nie­
zamożnych, dalej dla inteligencyi, uczonj ch, 
dziennikarzy itd. b) 100 złotych — dla kupców 
i c) 500 złotych. —

W  sprawie tej toczą się jeszcze rokowania. 
Zarządzenie ministra skarbu w sprawie o- 

płat paszportowych odbiło się żywem echem 
w prasie i w szerokich ko kich społeczeństwa. 
Prasa bardzo ostro krytykuje ostatni krok p. 
Grabskiego, odcinający nas chińskim muiem 
od Europy.

Na wczorajszem posiedzeniu senackiej ko­
misyi budżetowej poruszyło kilku senatorów 
tę niesłychanie doniosłą sprawę. "W szczególno­
ści z astrą krytyką rozporządzenia ministerstwa 
skarbu wystąpił senator Szeres^cwski.

Zań lażojcti iMaito 2 En&
Warszawa. PAT, Ministerstwo sp raw  Wr-nTh 

komunikuje: Pełnomocnik Rzeczy^osMiitfcj p o | 
skiej, dr Witolęł Frąd^yński, prezes generalnej 
prokuratoryi y* A>znaniu i pełnomocnik Rzeszy 
nieinieckhjj. dyrękitor minisieiyalny w niemie^ 
ckim urzędż dla 4^1 a>» zagranicznych von 
Stocknammeł po ap i^p  .dniu wcznujszyia 
układ o obrcx-ie p iw n e j p^niędzy Pol a-ą a  
Niemcdnii o „s .układ’ yj ‘ sprawach ophkuńt 
czych Nalęzy zaznac^jć; zc pizez za^arciei 
tych układów .Udałd Ulgiesio oŁU sfrou 
zapobiedz trudnoscT-aD ą>wayzając n a  p n g u  
szlość możliwuił5, ' Js^niwiettia sprawi,
0 który ch iitowa. Kyjr^ść^. A fe rc ia  obu ukłam 
dów może być uznana tem większą, zst 
wobec wspólnych yranic stosunki miedzy ona 
■państwami są z _atury rzeczy Firdzc z.ywe  ̂
a wszelkie piztszt-ody odbijają Się be^pośiedniai 
na o-bywatelach obu stron. Pod względem gu-* 
spodarczym układ o obrocie prawnym zwia-R 
szcza stanowi usunięcie jednej z przeszkód* 
które w obecnej chwili licznie dają się odczuć 
wać

W  M ) M M  łódzkie.
Łódź. PAT. W dniu diisiej ;zym zakończył 

się w sądzie okręgom ym proces przeciw kornie 
tetowi wyborczemu listy Nr 5 (związek prole-» 
taryatu miast j wsi) do rady miejskiej w Ło-ł 
dzi, Na ławie oskarżonych zasiedli główni ora 
ganizitorowie komitetu wyborczego wspo nnia-i 
nej listy: Franciszek Łęczyński, mąż zaufaniu 
listy Nr 5, Antoni Flegiel, jako jego zastępca 
Moszek Chonowski, oraz kandydat do radyj 
miejskiej z tej listy, Marya Elgerówna Łeczy-i 
cki skazany został na 3 lata twierdzy, Chonow: 
ski i Elgerówna na 2 lata twierdzy, Flegel na
1 rok twiierdizy*

Dar narodowy dla p.Sklodo w skiej
Warszawa. PAT. „Kuryer Warszawski” doa 

nosi, że do komitetu Polskiego Dam  Narodom 
wego dla Maryi Curie Skłodowskiej zgłosili 
akces wszyscy panowie ministrowie z prezesem 
rady ministrów p. Władysławem Grabskim na 
cztle, duchowieństwo wszystkich wyznań z 
J. Em. kardynałem Rakowskim na czele, mar-< 
szałkowie Sejmu i Senatu, poseł francusai w, 
Warszawie Panafieu, prezes xady miejskiej f 
prezydyum miasta Warszawy, posłanki, przede 
stawiciele wszystkich instytucyi naukowych 
oraz wielu stowarzyszeń społecznych.

Sytuacya na kolejach.
W arszawa, 6. 3 PAT. W obrębie, wszystkich 

parw ei dyrekcyi kolejowych ruch pociągów oso­
bowych i towarowych jest normalny, jedynie wi 
obrębie d j oekcyi wileńskiej, lwowskiej i  siani* 
sławowskiej ujawniają się pewne trudności w ru  
chu, skutkiem nowych zamieci śnieżnych na kil* 
ku liniach drugorzędnych Trudności te będą W 
najbliższych dniach, usunięte.

Pilim r t t t  siizelł di M M
urządn'H6w baiiKtawych.

Wiedeń, 6. 3 PAT. W czoraj ml«ły tu mieijsa 
gwałtowne m anifestacje strejkująoych urzędnŁ 
ków bankowych przed gmachami banków. In ter 
woniejąca polieya użyta broni i  ■ “aniła kilka 
esób.

MM W  jrzidłnżtDia diii pip.
Lubeka, 6 3 PAT. Dyrekeya tutejszych hut wy­

powiedziała aa 14 dni z góry płacę wszysikinł 
robotnikom z powodu odrzucenia p.zez nich o* 
rzeczenia sądu rozjemczego w  sprawie 1 rzedłu- 
żenis raasu pracy.

Mirnlti siład gAiiitc teliWa
Brakselas 6. 3 PAT. Dernier Heu,e podaje na* 

stępujący skład nowego gabinetu: Prezydyum
Theunis, sprawy zagraniczne Hymans, kolej Ne®* 
ja a, sprawy gospodarcze Vandevyverę, koloni* 
Forthomme,

Ulgi w podatku ma latko wy m

Trzy kategorye opłat paszportowych?
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„Tarbuth”
MY.

Sara z LAffelhoizów

TAFLEROW
zmartw dnia S-g© marca 1SS4 r. 
p©  d z i k i c h  c ie rp le s a sa e łts  p ^ s e -  

ływ szy la t 70.

Pogrzeb odbędzie się dziś w piątek, 
dnia 7 marca br. o godz. 2 popoł. z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu izrael. 
w Krakowie, o czem zawiadamia stroskana
2«  R o d z in a .*

Kraków, 6 marca.
uziaiainosć wszechświatowej organizacyi 

^.Tarnut” onej mu je na razie następujące kra- 
j  Si Rosyę, Polskę, Litwę, Rumunię, Bułgaryę, 
-Łotwę; Niemcy, Austryę, Francyę, Czećhoslo- 
!Wa;yę, Anglię, Amerykę północną i Argenty­
nę.

Główne cele Tarbutu są: a) rozszerzenie zna 
jumuści języka hebrajskiego, hebrajskiej lite­
ratury i historyi żydowskiej wśród szerokich 
warstw ludu żydowskiego, b) stworzenie szkol 
niciwa, w którem wszystkie przedmioty, tak 
ogólne, Jak i żydowskie Lędą nauczane w ję- 
jsyku hebrajskim, c) wprowadzenie zasad pra- 
ey w system żydowskiego wychowania; du­
chowe 1 fachowe przygotowanie młodego poko­
leniu do produktywnej — szczególnie wiejskiej 
{iracy, d) wzbudzenie zainteresowania żydow­
s k ą  wiedze i sztuką.

Pod kierownictwem organizacyi „Tarbutu” 
Stoją dzisiaj następujące instytucye:

a) w Polsce 24, frebFwel:, 194 szkól ludo^ 
twych, 12 gimnazyów, 4 szkoły fachowe, sze­
reg instytucyi kulturalnych dla starszych 
(kursa wieczorne, biblioteki, (czytelnie Ud.), 

-uniwersytety ludowe (w Warszawie, Białym­
stoku, w Krakowie), seminaryum pedagogi­
czne dla przygotowania nauczycieli we W il­
nie, szkoła freblanek dla wykształcenia kierów 
niczek freblówek, dwutygodnik dla młodzie­
ży „Szitmlini” (Warszawa), miesięcznik dla 
nauczycieli „-Tarbut” (Warszawa) i wydawni 
ctwo książek szkolnych i literatury dla mło­
dzieży.
f b) Na Litwie: o freblówek, 70 szkół ludo­
wych, i3  gimnazyów, 25 instytucyi dla doro­
słych, 1 szkoła fachowa, 1 seminaryum nau­
czycielskie w Kownie; pozatem popiera „Ter­
bu t” na Liwie dramatyczną szkołę hebrajską w 
Kownie.

c) w Rumunii: 15 freblówek, 22 szkół ludo­
wych, 15 gimnazyów i seminaryum nauczy­
cielskie (w Iiiszyniewie), w którym znajdują 
się warsztaty rzemieślnicze i gdzie nauczają 
pracy rolnej.

d) w bul gary i utrzymuje Tarbut 22 szkoły
i 8 freblówek; |

e) w Stanach Zjednoczunych stworzyła „Ri- 
stadrut Iwrlt" szkoły wieczorowe dia nau­
czania języka hebrajskiego we wszystkich mia 
stach o znaczniejszej ludności żydowskiej. 
Urganiz&cya wydaje literacki tygodnik „fta- 
doar“ (New York).

f) w Argentynie otwo-rzyl Tarbut hebraj­
skie szkoły i wieczorne kursa w Buenos Aires 
S w wielu koloniach żydowskich. Pozatem u- 
kazuje się czasopismo „HaLima”.

g) w Niemczech stworzono organ) zacyę 
>sTarbutu” dopiero niedawno, a lako podstawę 
Bluzy istniejące w Berlinie żydowskie lowarzy 
siwo szl olne, pod którego nadzorem znajdu-

MAURICS DuNNAY.

MatleAstwo.
OSOBY:

Hortensja Ladipene, 35 lat.
Robert Daumont, 28 lat.

(Herbatka w eleganckim salonie. Tańce Hor­
tensja 1 Rołurt siedzą w niszy).

Hort.: — Więc to prawda? żeni się pan*1
Rob-: — Tak. mam ten zamiar. I
HorL; — Dlaczego mi pan nic nie mówił? Do­

wiedziałam się o tern, od obcych ludzil Ten biak 
serdeczności zmartwił mnie bardziej, niż wiado­
mość o pańskim ślubie! Dlaczego pan ukrywał 
i nowinę pr edemną? To było okropne! Ale ndech 
Że pan nareszcie coś powiel

Rob.: — Ależ nie ukrywałem tego bynajmniej. 
•Pani mnie nie pytała, a Ja nie opowiedziałem.
.i. Hort.: — Skąd ta nagła decyzya? Poco to mał­
żeństwo?
‘ Rob.s — Nie chcę prowadzić obecnego trybu ży- 
fela! Dość mam tych przygód i intryg! Nie chcę już 
dybać na cudo.*- żony! Koniec końców byłem do 
tychczas tylko najemnikiem. Ciągle u lńnychj ni­
gdy u aiebiet

je się hebrajska szkoła średnia i dwie szkoły 
ludowe;

h) w lłosyi i na Ukrainie istnieje cały sze­
reg instytucyi, które jednak nie mogą oficyal- 
nie ogłaszać swojego sprawozdania;

i) w A ustrii istnieją następujące instytucye 
„Tarbutu"; Hebrajskie pedagogium, realne 
gimnazyum, szkoła ludowa, seminaryum rabi- 
nackie; seminaryum nauczycieli religii i szko­
ły ludowe w drugiej i 20 dzielnicy Wiednia.

Pozatem istnieje cały szereg kursów języka 
hebrajskego aia początkujących, i dla znają­
cych już język hebrajski, których liczba wy­
nosi 500.

Budżet wyżej wymienionych instytucyi, w 
których kształci się przeszło 80.000 osób, wy­
nosi około miliona dolarów w obecnym roku 
szkolnym (1923—24) i jest pokrywany przez a) 
opłaty szkolne, b) samoonodatkowame komi­
tetów rodzicielskich, c) rouzre wkładki człon­
ków grup miejscowych „Tarbutu, d) nadzwy­
czajne datki, e) subweneye ze strony żydow­
skich organizacyi filantropijnych (;;JoŁnt‘‘; 
„Alliance Israelite Universell”, żydowskie gmi 
ny wyznaniowe itd.

Centralne biuro „Tarbutu” postawiło robie 
za zadanie połączyć działalność organizacyi 
Tarbutu w  wyżej wymienionych krajach, i w 
krajach, gflzie Tarbut nie jest jeszcze czynny, 
powołać podobną organizacyę.

Centralne biuro zostało wybrane w maju 
1923 roku na konferencyi, w której wzięli u- 
dział przedstawiciele organizacyi Polski, Li­
twy, Łotwy, Niemiec i Anglii.

Centralnemu biuru przekazano następujące 
zadanie a) stworzenie dla zainteresowanych 
instytucyi planu i piogramu nauczania przez 
polecanie odpowiedniej literatury i środków 
naukowych, przez wysyłanie fachowych in­
struktorów i przez wydawanie książek szkol­
nych i innych środków nauczania, b) uży­
czanie poparcia materyalnego instytucyum 
sżkolnym, a w pierwszym rzędzie seminaryum 
nauczycielskim c) otwarcie wyższej szkoły pe­
dagogicznej i wydawnictwo pedagogicznego 
miesięcznika („Atidenu"), d) przeprowadze- 

| nie ogólnej statystyki szkół hebrajskich.
W skład biura centralnego wchodzą obok 

przedstawicieli poszczególnych organizacyi kra 
jowych, następujący członkowie:

M. Aronsohn, Ch. N. Bialik, Chaim Gruen- 
berg. I Guttman, Włodzimierz Zabotyński; 
dr Kacenelson, M. Kleinman, d r Lewin Lipp- 
man-Lewinsohn, Neiditsch; Persiz Pugaczew, 
Sołowejczyk, dr. Ozyasz Thon, Czernichowski, 
Wojslawski, Zlatopolski,

Jako eksperta fachowego wybrano prof. Da 
wid a Coigena. —

Adres tj mczasowego biura centralnego Ber­
lin, GharloUtenJburgi IV. WUmersdoaft r 80- 
II. tel. Amt. Stcinplau 248U.

■ i ii i irii • t t t  n ir n m i n i i i i ^ n ^ i T i aiw w w i H M B ^ H M t g a i

Hurt.: — Pan nie obejmuje sytuacyil b więc 
pragnie pan znosić wszystkie niewygody i kłopo­
ty małżeństwa? Czy pan wie, .że czeka go nie­
chybne bankructwo, jeżeli (oo nie ulega kwestyi) 
żona pana zdradzi? Niech mi pan nie przerywa! 
Już wiem: panu się taka rzecz nie wydarzy, bo 
pan zna kobiety! Widzi pan... można znać kobie­
ty, ale nikt nigdy nie zna swojej żony! To żona 
pańska będzie ta, która pana porna i, która będzie 
się bawiła panem jak pajacem! Jednem słowem 
stanie się pan mężem! Tylko mężem! Bo ten, kto 
mieczem walczy, ginie od miecza!

Rob : — Wiedziałem z góry, że pani md to 
wszystko powie!

Hort.: — Czy pan przypuszcza, że będę panu o- 
dradzala? Nie! Gdybyśmy byli o tem mówili wcze 
śnie], gdybyś był opowiedział ml o tern, może by­
łabym clę błagała o zwłokę! O trochę czasu, by 
serce moje mogło się przyzwyczaić do te] myśli! 
Nie przyDuszczałam, że to nastąpi tak prędko! 
Nie przypuszczałam, że dowiem się o tem od ob­
cych! To też nte czynię ci wyrzutów, ani scenl 
Widzisz, że jestem spokojna i zrezygnowana, jak­
kolwiek bardzo mnie to boli. Ale wiedziałam prze 
cież z góry, że nasza miłość nie może trwać wie­
cznie, wiedziałam, że jestem starsza od cieVe...

ANITTA MUELLEK-COIIENOWA (Wiedeń).

Z podróży dcPaleti: ny
IIL

Szkoda, że do Palestyny zwykło się podró­
żować przez Egipt. Dwa kraje, o prastarej 
kulturze, z których jeden ma stać się prow n- 
xjyą z możliwemi dogodnościaui dla Europej­
czyka, drugi zaś narodową siedzibą ludu, któ­
rego męczeńskie tysiąclecia nie zdołały zni­
szczyć. Są to zasadniczo różne kraje. Jakkol­
wiek stoją obok siebie przez swój* rolę w sta 
rożytnej mstooryi kultury ludzkiej, to jednak 
dziś różnij się znacznie.

Jadąc przez Egipt, zna jduje się tam artysty 
eznie odbudowane starożytności, które za o- 
płatą pokazuje się obcym. Dc Palestyny nato­
miast nie przybywa nikt, by oglądać Tutank*- 
hamena w jego własnej osobie, ruiny dawno 
przebrzmiałych czasów można oglądać bez 14 
letów wstępu, a jednak nie można ich porów­
nać z piramidami i sfirJksaiui. Sfinksy stoją* 
jak olbrzymie znaki zapytania, samotne m  
wielkiej równinie i patrzą zagadkowo i głucho 
na morze piasku, rozpościerające się wokoło* 
Zdaje się, jakoby miały wzrok senny, nie na* 
leżący do teraźniejszości. One śnią o  w ^lkiej 
przeszłości. W  ralestynie niema sfinksów. 
Wszystko, co nazywa się żydowską przeszło­
ścią jest jasne, świeże, jakby Dochodziło z  to-) 
raźniejszości. Żydzi niczego nie zapomnieli, 
nie mają martwych sfinksów; przeszłość boM 
wiem Żydów żyje w nich samych i wpływa 
ciągle na przyszłość, Ona buduje to, co zła*- 
rzone; krąży w wiecznie młodej krwi (tarczo 
naiodu.

W Egipcie zielenią się i kwitną poła. Boga* 
te zagony radują oko; namui Nilu odmładza 
4 razy do roku naturę. Czterokrotnie odbywUJ 
ją  się żniwa w Egipcie. Egipt jest zaprawtŁę 
darem Nilu. Palestyna nie jest darem. W* 
nie jest dar bujnego; a  opieszałego bożyszcz**, 
Palestyna jest krajem pracy. Nie podarowano 
nam Palestyny: Żydów podarowano krajuwŁ 
Na tej ziemi nie mogą żyć próżniacy,- kraj tell

  w matmmMmmmmsmmmm—mmmmammmm*
Pozwól przynajmniej bym ci  służyła radą! Ront* 
mlem. że pragnąłbyś się ożenić, że pragnqPj[ri| 
zmienić tryb życia, ale pozwól mi, byza wrięfcf 
choć ten drobny udział w twojej spj awfe-. '

Rob.: — Wiem z góry o oo chodzi — pingÓ W ^ 
bym się ożenił z Odettą!

Jlort.: (oburzona): — Z moją córkęJ O —ej *Begg| 
nie miałam na myśli!

Rob.: — Przepraszam, żairtuwałtotał ,
Hort.: — Milcz. To nie czas ma ż irty! Gdybym  

cię nie znała, mogłabym Domyśleć, że jesteś 
cem i brutalem! Ale rozumiem tw ą s; toacyę £V* 
mówmy więc poważnie.

Rob.: — Pani ma racyę, Aie proszę, tóe m®- 
wmy o tych wszystkich młodych panienkach, któ­
rych dziewictwo przypomina dziewicze łasy  rAk 
meryki. Noga żadnego mężczyzny nie stąpała tam  
jeszcze, to  prawda. Ale pomimo to, lasy te k ry ją  
w  swem wnętrzu monstrualne popędy dzilteB 
kwiatów 1 gwałtowne chucie dzikich zwierząt, słoi 
wem, dziewictwo tych panienek fatalnie przypo­
mina dziewiczość owych straszliwych puszcz le­
śnych! 1

Hort.: — Masz racyę To też nie będę mówiła B 
tych pannach!

Rób.: — Czy pani coś znalazła;! ,iM
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wymaca twańdycli, wy^Lrwatych roootiJkow, 
i&jŚtzy go kocliają nie dla zysku i którzy ty- 
rfac rf&y zniżają się, aby pojedynczy kamień 
iisu c ę ć  t  pod brony. Grzechy tysiącletniej 

g»«ipodarki może tylko miłość narodu ży- 
Bm/skicgo do tego kraju naprawić.. Nikt inny 
aV  Bsaie tego dokonać, a na pewno nie Arab. 
fTejgo cudu dokona tylko ukocin»nje życia przez 
ży d ó w .

Kiedyś podróżowano do Palestyny drogą na 
iJaffę. Nie było wtedy żadnego portu (i one- 
euie planuje się dopiero budowy porlu w Ilai- 
fie) i okręty musiały lądować daleko od wy­
brzeża. Dziś czyni się lo znacznie wy gol ni ej. 
Tedzie się pr-^z Egipt, wsiada w Aleksandry i 

bo. pociągu i przybywa się do Jerozolimy bez 
d.oroby morskiej. Jest rzeczą samo przez się 
SrozumMą, że Żyd zwiedzający" Palerj.jTn,ę 
pizybywa :przedewszystkiem do Jerozolimy. 
Miasto to pozostało przez tysiące lat punkiem 
zbornym żydowskiej tęsknoiy ze wszystkich 
ezęści świata. Wrażenia z mego pobytu w 
Jerozolimie podam innym lazem. Każdy na­
ród posiada miasto, które uważa za jedynie 
Itiykne. Madryt dla Hiszpana, Paryż dla F ran ­
cuza, a Włoch choć mieszka w najodleglejszej

rowincyi, to jednak pragnie zwiedzić Neapol. 
Ży 'zi posiadają miasto swej tęsknoty. Kie­
dy legenda o Jehudzie Halcwim każe go p;ze- 

Tifcść do Syonu, by tam umarł, to ucieleśnia na 
pewno najgłębsze uczuidie żydowskiego czło- 
Weka«

Dw P&łcstyny przybywa się, jak do starej 
■W ft. 1 ^dzieixxa^.iej istnieją błękitne i romau- 
tyczno dzikie góry i  falujące morze i gdzie- 
«cLfej odczuwa człowiek potężny czar pię­
kna natury i 'gdzieindziej zachwyca się pier- 
iWotŁOScą ludowych obyczajów, ale tyko w 
jPalesłynie czuje się Żyd u siebie.

Du Palestyny nie należy jechać przez Egipt, 
bu&ie się bowiem przez kraj, gdzie wszystko 
ibHńtnSe i zieleni się, gdzie pełno dziwów i 
prceybywsr się do kraju, gdzie łuds ie usuwają 
łamAfaiiie z drogi. Kto ltie jest nai tyle głęboki, 

odczuć niezwykłe tętno dokonywanej pra­
cy, będzie yr Palestynie przygnębiony. Tylko 
lw i, którego wzrok sięga poprzez teraźniej- 
toość w daleką przyszłość, tylko ten, którego 
Serce czuje ,w ruinach przeszłości tchnienie 
odrodzenia, jest przygotowanym na przybycie 
Bp Palestyny.
, Nie znajdzie żadnego przedmiotu porówna­
nia z  Palestyną. Jeden kraj istnieje dla niegr 
c a  świećie, jeden punkt na ziemi, który da 
niego w .całości naltży. Palestyna jest ojczy­
zną Żydów.

Nowa ustawa o imigracyi Ameryki
Tabela, załączona do sprawozdania konusyi 

imidBcyjncj Izby reprezentantów, przedstawia 
przcOWywraiie skutki nowego obliczania kwot 
na zasadzie spisu ludności z rokn 1390. Należy 
przylem zaziiaczyć, że tabela ta uwzględnia 
tylko dwuprocentową ogólną kwotę dla imi­
grantów (cjuola immigranls) bez ̂  brania w ra­
chubę krewnych.

Nikt bowiem nie może przewidzieć ilu przy­
będzie imigrantów, będących w stosunku po- 
krewieńslwa do już osiadłych tutaj i podpa­
dających z lego powodu do kwoty krewnych 
(quola relaliye immigranls), dbo  leż nabżą- 
cych do rodziny obywatela amerykańskiego i 
dopuszczonych bez względu na ograniczenia 
wynikające z kwot (non cjuota immigranls). 
Liczba na pierwszej szpalcie podaje iwo tę waż 
ną obecnie (3 procent na zasadzie spisu ludno­
ści z roku 1910) na drugiej szpalcie kwotę po 
przyjęciu przedłożenia Jołmcon-Lodge (liczba 
zasadnicza 200 plus ctwa procent na zasadzie 
spisu ludności z i oku 1890.

Kraj K w o t a
dotychczasowa nowa 

Polska ' 31,000 13 °00
Ilosya 21,400 4,900
Litwa 2,600 1,300
Estonia 1,300 600
I.otwa 1,500 700
Finlandya 4,000 1300
Austrya 7,300 2,600
Gdańsk . 300 9tX>
Czechoslowacya 14,300 5,500
Rumunia 7,100 1,700
Niemcy 67,300 102,900
Węgry 5,700 1.300
Jugosławia 6,400 2,10u

3,800 4,60a
12,200 18,SOU

20,000 19,50a
3,600 3,700!
5,600 6,000

77,300 125,800

Włochy 42,u00 8,200

Szwajcarya
Norwegia
Szwecya
Holandya
Dania

Tabela wskazuje rkcikiaiłnie odchylenie rai 
korzyść Niemiec i Wielkobrytanii, w mniejsafe| 
merze na korzyść Szwajcaiyi i Norwegii, ara>> 
odchylenia na wyraźną niekorzyść Polski Rcn 
syi i Włoch.

Suma nowych kwot wszystkich narodów Wjj 
lcazuje prawie te same liczby, co sama k w o t 
dotychczasowych, mianowicie 35s,u00 óotycłU 
czasowa) wobec 354,000 (nowa). Nie jesi M 
jednak brana w rachubę dwuprocentcwa po* 
szczególna kwota dla krewnych, osiadłych W! 
Ameryce nie obywateli ani wolność imigracyi 
dla krewnych obywateli Stanów ZjednoczCM 
liych. Obie te pozycye oznaczają jednak dal<4 
sze ułatwienie dla imigra,./i i wzrost liczby] 
imigrantów z Niemiec i Wielkiej B rytanii, 1

Wniosek Jołinsolna (przewiduje ułarcwienia) 
dla imigrantów w tym kierunku, że odsyłanie 
z powrotem podróżnych, którzy już znajdują 
się na Ellis Island będzie niemożliwem. w  
tym celu emigrantom już w krajach skąd wyn 
jeżdżają będą udzielane zaświadczenia przed 
konsulów Stanów Zjednoczonych (immigratioi* 
certyficate). Zaświadczenia te będą wydawać 
ne emigrantowi po zbadaniu jego kwalifikacyi 
i stosunków kwotowych i będą zawierały po­
zwolenie na wyjazd uo Ameryki w przeciągu 
na jbliższych 8 miesięcy.

Przewidują, że nowy system kwotowy wej­
dzie w życie od 1-go lipca, to jest od dnia w 
którym upływa ważność dotychczasowej usta- 
wy kwotowej.

K A C E S Ł A tfE .
2 * rubrykę t« redekeya Ala biłpbwłdda

WALNF. ZC£CMf>DZENJ''?
c d a n k A w  Z w ht«ku s o s p s d a r c u y o

246 spółdzielni zar. z ogr. por.
w  “ r a  ;o w > ,  u l. P a u l t f  s k a  L. 2 0 .

odbędzie się w sobotę 15 m arca b. r. w nali 
Tow. tanich domów, przy ul Bocheńskiej 7 
o godz. 7 wieczór w razie bratu kompletu o god*. i 1/2 

bez względu na liczbę obecnych członków 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zamknięcie rachunkowe za rok 1?2 ;
2) Zmiana statutu.
Wstęp mi in tylko członkowie. Z a r  z a d .

H prta —- Zdaje mi się. To zależy od pana. Czy 
p an  pragnie pieniędzy czy żony?

Koflc — Nie dbam o pieniądze! Pragnę żony!
Hodtt.: «- W takim razie, znalazłam!
Rob.: — Czy ja ją  znam?
łło rt,: — Nie.
Rob.: — Czekam więc na wykaz jej cnót.
Hort.: — Posiada j~dną, najw ażniejszą: jest na­

praw dę młodą dziewczyną!
R ab.:'— Nic wieoej nie posiada? A gdy po Słu­

żbie pi zesłanie nią być, 00 pozostanie?
' ł io it.:  — Jest miła i ma złotte włosy!

Rob.: — Pewnie jest głupia jak geś i zimna jak 
tfjard?

Hort.: — Ależ wcale nie. Jest to rozsądna dzWw 
tczyńa!

Rob.: — A jak się nazywa?
.H ort.: — Ma trochę dziwne imię.
Rob.: —  Słucham.
H o rt. — Nazywa się Lutgarda! 1
Rob.: — Tego się właśnie obawiałem!
Mont.: — Rodzice tłumaczyli mi kiedyś, dlucze- 

teo d Ai jej to imię, ale dziś już tego nie pamię­
tam . Ale panu napewno powiedzą. Gdy się ikije 
Hziecku takie imię, należy przynajmniej dać wy­
jaśnienie!
j Rob.-: — Wyjaśnienie? Należy mi się ccnajmniej 
przeproszenie! A więc nazywa się Lir!garda?
; H ort.: — Muszę panu przyznać, że trochę se>- 
®łen:.!

Rob.: — O, to nic nic szkodzi! To tak, jakby 
(taochę zezowała. Dodaje to  pewnej oryginalności!
[ Hort.: — I.utgarda nie zezuję. Trudno, nie mo- 
Hng być dotkmełal

Rob.: — Wie pani co? Pozostawmy Luitgardę u 
rodziców i mówmy o. czem Luuem!

h o rt.: — Pan zupełnie nie jest ciekaw?
Rob.: — Na razie, nie. Zonę już sobie wybra­

łem!
Iiort.: — Opowiadano mi, że żenisz się z panną 

Peryencbe de Bru-ges. Uśmiałam się!
Rob.: — Rzecz nie w arta śmiechu to prawda!
Hort.: (w pasyi); — Z nią się ożenisz? To niemo­

żliwe! Przecież to nierządnica! Posiadała dzie­
siątki kochanków! Gdybyś się z nią ożenił, byłbyś 
ostatnim z ludzi! ‘

Rob.: — W łaśnie o  to mi chudzi! Chcę być osta­
tnim! Być pierwszym kochankiem kobiety, to nic 
szczególnego! Ale być ostatnim, w tem cały sm ak! 
Otóż zdaje mi się, że będę ostatnim kochankiem 
mojej przyszłej żonyi Peryenche jest p!ęLna, do­
brze ąłożona, inteligentna, nie jiest już ciekawa
i posiada gotową iilozofię życiową! Będzie ideal­
ną  żoną! Żoną — kurtyzaną! Gdybym się ożenił z 
jedną z tych młodych panienek, ileż to niebezpie­
czeństw czyhało by na mnie?! Pilnować żonę swą 
przez całe *ycie! Dziękuję! Taka młoda kobieta za­
częłaby niechybnie szukać swego ideału, swego 
typu! A gdyby go znalazła, szukałaby znów sine­
go dla porównania, czy się przypadkiem nie omy­
liła! Dziękuję!! Jakże mógłbym być spokojpny? 
Przecież marzeniem mojej żony byleby żyć jak 
kurtyzana! Peryenche już dawno zaspokoiła swą 
ciekawość i' marzy o tem, by żyć jak uczciwa ko­
bieta! A przeto ożenię się z nią!

Ale oto nadchodzi mąż pani. Co pani woli, d a s t 
ką wrtynkitf. -
p  (Tłumaczyła Et.),

r* świata.
NA UNIWERSYTECIE WIEDEŃSKIM OTRZY­

MAŁ OSTATNIO DOKTORAT 63-LETNf Żyd ze
Stryja Jehuda Baron Wunderman za ayserlacye: 
„Pojęcie Boga we filozofii religii żydowskiej". Dr. 
Baron W unJerman jest prywatnym uczonym f 
czynnym działaczem organizacyi „Mizrachi" Jako 
au-todyJakta rozpoczął w  późnym wieku pisać W 
języnu hebrajskim. W roku 1915 udał się jako u- 
ciekinier wojenny do Nikolsburgu i tam złożył e- 
gzamin dojrzałości. Następnie uaał się do Wiednia 
gdzit  był słuchaczem uniwersytetu i akademii eks 
portowej Od tego czasu zdaje co roku sgzamma 
i tak: w  roku 1918 staje się nauczycielem szkoły 
handlowej, 1919 kończy akademię handlową i e- 
gzamin profesorski 2 matematyki, w 1920 zostaje 
rabinam, w 1924 otrzymuje doktorat. Energia nie­
zamożnego Żyda i jego dążenie do nauki wywo­
łało poiziw  w kołach żydowskich uczonych wie­
deńskich.

NAUCZANIE Z.A POŚREDNICTWEM RADIO,
Angielskie władze szkolne zajmują się żywo pro^ 
jektem wprowadzenia nauczania za pośrednictwem 
radiofonu. Specyałny komitet podjął opracowanie 
odpowiedniego programu dla szkół niższych, śre­
dnich i technicznych. Miasto Glasgow pustanowuo 
j;uż obecnie używać w swoich szkołach radio ue 
lekcyi śpiewu, historyi i  języka francuskiego.

SILNE TRZĘSIENIE ZIEMI nawiedziło Nika­
raguę i Kostarikę. W stolicy Kostariki zawaliły 
się liczne budynki. Są także liczne ofiary. Gmactf 
poselstwa Stanów Zjednoczonych Ameryki Półn. 
1 unął. Poseł w raz z rodziną ocalaŁ

CIEKAWE SKUTKI AMERYKAŃSKIEJ PRO- 
HIBICYI. W uoiegłym roku 1923 znaleziono w  Sta 
nie New Jorku o 5000 więcej osób pfjanjch ni* 
w r. 1922.

P r żytem daje się zauważyć znaczny w srosl prze 
stępstw: 61.169 wyroków konnych w  roku 1923- 
Podczas gdy w  r. 1922 było tyiSLo 43.703. 1 < 01 Z 
tjc h  k a r byśo wymierzonych za pijjń iłw o wobec 
10.900 takichże kai w  roku poprzedn m.

Tym p. T . PrMMmtratom, któray 
n l«  odnowią M irw ie cm i*  prom*- 
morały, bodslooiy m i u n n l  wstrzy­
mać i  flotom l i  go b- o -  wysyłką 
naszogo pisma.
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Mart: Chagall
malarz magicznego iydostwa.

Wśród koryfeuszy nowszej sztuki o sławie 
europejskiej znajdujemy też killtu malarzy, 
pochodzenia żydowskiego, którzy jednak mało 
są nnaii naszemu społeczeństwu. Przyczynia 
jsię do tego obok małego ,na ogół, zaintere­
sow ania żydowskiego społeczeństwa dla sztu­
ki także fakt, że malarze cl przeważnie żyją i 
Jł worzą w centrach zachodnie-europejskich. 
i Jednym z najbardziej obecnie znanych i ce- 
nionych jest Marc Chagall. Kolebką jego sła- 
,Wy stał się Paryż. Obrazy jego znajdują się 
również w prywatnych znioraeh niemieckich,

na peryodycznych wystawach sztuki francu­
skiej w Niemczech wiszą jego prace w towa­
rzystwie sławnych Francuzów, jak Picasso, 
JDeraine, Braque i inni.
f Niedawno ukazała się w Lipsku ilustrowa­
na  monografia, poświęcona twórczości Cha­
galla*), w  której autor z bystrą przenikliwo- 
ścią psychologiczną kreśli duchową sylwetę 
tego niezwykłego artysty.

Chagall należy do tych nielicznych twórców 
Żydowskich, którzy zawdzięczają swą sławę 
rasowym właściwościom swego talentu. Żydów 
Skość jego sztuki nie ma nic z tendencyjnej 
programowości narodowej. Liliena, Stoucka, 
lub nawet Hirschenberga, którzy mimo to są 
malarzami na wskroś artystycznie zasymilowa 
nyml. Nie można go też porównać pod tym 
względem z Liebermannem, ani z Izraelsem, 
którzy kontynuują tylko tradycyę malarstwa 
niemieckiego, względnie holenderskiego. Cha­
gall jest może jedynym malarzem współcze­
snym, który do koncertu sztuki europejskiej 
tw nosi zasadniczo nowy, prawdziwy i elemen­
tarny ton żydowskiej psychiki.

Najlepszym tego dowodem jest opinia kry­
tyki aryjskiej, na którą sztuka Chagalla dzia­
ła, jak oszałamiająca woń egzotycznego kwia­
tu, albo jak wybuch pierwotnego, wschodnie­
go barbarzyństwa.

Chagall bynajmniej me chce być malarzem 
żydowskim, za takiego może nawet w swej 
naiwności się nie uważa — ale jest nim bez­
wiednie, z musu, z racji swych najgłębszych 
podświadomych instynktów. Gdyby chodziło tu
0 predylekcyę do tematów żydowskich, ży­
dowskich typów i scen z życia żydowskiego,

*) Karl Wirth: M. Chagall, „Jungę Kunst". 
(Verlag Klinghardt <5t Biermann, Leipzig.
1 Wystawa prac Chagalla ma się wkrótce o- 
tworzyć w Warszawie. Przyp red.

to Rembrandt powinienby być uważany za 
najbardziej żydowskiego malarza, — więcej 
żydowskiego, niż Chagall. Bo cóż żydowskiego 
znaleźć może niejeden zapalony teoretyk sztu­
ki żydowskiej w ilustracyi Chagalla do „We­
sela" Gogola, jego zapadłej „chałupie chłop­
skiej"; autoportrecie z krową, lub widoku wie 
ży Eifla w Paryżu? A jednak Europejczyk, 
pnziesięknięty w ysoką kulturą zachodu widzi 
w tych obrazach „ciężką, zmysłową rozlew- 
nosć wschodu, tysiącletnią przeszłość, przeżar­
tą zmęczeniem wiekowej tułaczki i męką nie­
słychanych udręczeń”. Widzi j czuje intenzyw 
nie objawienie innego, nieznanego świata, 
świata płomiennej mistyki, żywiołowej na­
miętności, niebosiężnych pożądań sięgających 
patosu nieskończoności.

Marc Chagall pochodzi z rodziny chasydz­
kiej, z miasteczka Liosuo, w guberni! witeb­
skiej. Jest on, jak wszyscy prawie wybitniejsi 
artyści współcześni, — autodydaktą. Maluje z 
wewnętrznego popędu; naiwnie dając wyraz 
swym wrażeniom i uczuciom. Przebywa do ro­
ku 1910 w Rosyi, początkowo w Witebsku, 
potem w Petersburgu. Maluje wtedy, co widzi 
i zna: sceny z życia Żydów w małem miaste­
czku rosyjskiem, potem ulice większego m ia­
sta itd. Obrazy jego z tej epoki odznaczają 
s i ę  dziwną i sympatyczną szczerością l  skrom 
ną naturalislyką. Objawia się w nich już ta­
lent pierwotny, śmiały aż do nieustraszoności, 
pełen żywej, uczuciowej treści. Motywy z ży­
cia żydowsko-rosyjskiej mieściny wychodzą w 
obrazach Chagalla bez wszelkiego pokostu ide 
alistyczno-sentymentalnego, do jakiego nas 
malarze tych tematów przyzwyczaili. Cha­
gall maluje człowieka w tępej prostocie co­
dziennego życia, zmęczonego pracą, w opa­
rach kurnej chałupy, stajni i w łóżku.. Ciasne 
ulice i podwórza, krzywe domki, dzieci, zwie­
rzęta, Monotonia powszedniego dnia urasta do 
wizyi upiornej bezmyślności i głuchej bezna­
dziejności. W obrazach tych objawia się 
skłonność do groteski, dzikiej fantastyki i ma­
gicznego realizmu. Budowa obrazu jest luźna, 
nieskomplikowana, w zupełności na usługach 
akcji. Figury ludzkie wielkie, osadzone bru­
talnie na pierwszym planile, koloryt dziki, 
fantastycznie jaskrawy.

W roku 1910 udaje się Chagall do Paryża, 
gdzie pozostaje do wybuchu wojny. Potężne 
miasto jednem uderzeniem rozbija w puch

LISTY WIEDEŃSKIE.

E d ith  Kadinetz.
Z rynsztoku milionowego miasta wypełzła 

nagle potworna chuć sadystki i jej płatnych 
i  płacących satelitów: rozpaliła fantazyę wie­
deńskiej filisteryi. Na krótki czas przycichł 
gwar tysięcznych zjawisk dnia, przelewających 
się z hukiem przez ulice, domostwa i szpalty 
dzienników, a szare mury więzienne,, poza 
klórem odbywał się sąd nad winnymi, z wy­
kluczeniem jawności, drgały formalnie od go 
rącego echa rozciekawionych niepomiernie 
.tłumów. Nauczycielka, biczująca lata całe dzie 
ci w wytwornych salonach, mieszczących się 
-w centrum miasta dla uspokojenia wyuzda­
nej chuci, znane osobistości wiedeńskie, pła­
cące za to widowisko sadystyczne bilety wstę­
pu na,wet Sacher Masoch nie mógłby lep­
szej koncepcyi powieściowej wynaleźć. A że 
poezya nie rzadko jest jeno slabem odbiciem 
życia, więc „Dama we futrze" w  postaci przy­
jaciółki p. Kadinetz, wytwornej damy De- 
frasse nie tylko dzieci, ale i adoratorów swych 
odpowiednio biczyskiem obrabiała.

Kilku stałych bywalców sadystycznego salo­
nu nagle rozświetliło przepastne głębie części 
Bodeńskiej society 1 jej moralną zgniliznę,

Znani mężowie, — jako narzędzia seksualne­
go zboczenia kobiety tłumu. Istotnie — kobie­
tą tłumu nazywać można tę postać o ostrych, 
tępych rysach satrapki, kulącej się od trzech 
dni na ławie oskarżonych obok dozorcy wię­
ziennego i odpowiadającej na każde pytanie 
sędziego w słowach krótkich i głuchych bez 
krzty wyższej inteligencyi. Cierpi na zbocze­
nie sadj^slyczne i bez ogródek to wyznaje. Dzde 
ci proletaryackie, pod pozorem bezpłatnych 
lekcyi do siebie zwabiała, bo chuć potworna, 
jak demon wciskała jej bicz w dłonie, a pła­
cić sobie kazała za widowisko, jak prostytutka, 
co z profesyi dreszcze seksualne rozdziela 1 z 
dreszczy tych czerpie źródło materyalnego ży­
wota. Logika potworna, jak  element rozszala­
ły do niepomiernych rozmiarów.

Przez trzy dni w grupce nielicznych widzów 
dech zamierał w piersi. Na stole piętrzył się 
cały arsenał batów, rózeg, trzcin, prętów, a 
przed estradą sędziów i obrońców przesunął 
się orszak, wybladłych, wycieńczoeych i prze 
Straszonych postaci dziecięcych; kreślących 
lękliwym głosem przebieg egzekucyi p. Ka­
dinetz. Wiecznie ta sama scenerya.. Anons 
pani towarzystwa, pragnącej przyjąć dziecko 
na wychowanie bez opłaty, codzienne lekcye 
francuskiego, lub muzyki a Po każdej lekcyi 
biczowanie pod pozorem nie wyuczonego za­

znały światek, zlepiony z drzewa, ziemi i bru­
du. Kubara francuski wydaje mu się potęż- 
nem objawieniem wobec którego jego obi ozy 
dawniejsze, dziecinnem zdają się być, jąka­
niem. \Y kubćfcnie widzi nie rozumową kon- 
strukcyę, alo wspaniałe możliwości kombina­
cyjne i nieograniczoną ucitchę twórczej swo­
body. To go upaja. Jego pierwotna natura 
wybucha z całą żywiołową siłą. Budzi się w. 
nim nagle z wiekowego ucisku d^lci, poża­
rem zmysłów rozhukany, przesadny, egzalto­
wany, nerwowy, blaskiem gromu spłoszony 
— żydowski człowiek jwrwolny.

Dotychczasowy świat jego wyobrażeń, nie- 
wolny, przyziemny, skrępowany, został nagl« 
porwany .wściekłym fantastycznym huraga­
nem. Jest to, jakby eksplozya nagromadzone­
go materyału palnego, któremu towarzyszy 
tryumfalna radość i — blady, opętańczy strach. 
Masy podświadomego, tknięte promieniami 
zewnętrznych wrażeń przedostają się w dziw­
nie skomplikowanych formach, w konstrukcyę 
obrazu. Niemożliwe staje się możliwością, po­
rządek rzeczy się odwraca, co było na dole* 
jest w gerzc, sen przenika i spłato się * rzeczy 
wistośdą, — w formy i barwy wnika niesamo­
wity ruch i życie. Swiai jego obrazów staje 
się podobny do sennego widziadła, albo do 
świata wyobrażeń w umyśle Indyanina, któ­
ry czuje magiczny czar w rzeczach żywych f 
martwycn.

Powstaje cykl obrazów chimerycznych, 
gwałcących z dziką rozkoszą rzeczywistość 
i tworzących z niej symbole wewnętrznego o- 
pętańczego wizjonerstwa. Autoportret o po­
dwójnej twarzy spogląda przez okno na skłę-. 
bioną wizyę Paryża z niebosiężną iglicą Elfla* 
Chimera o ludzkiej twarzy zeskoczyła z balu­
strady wieży Notre Dame i siadłszy na para­
pecie okna spogląda mu zagadkowym wzro­
kiem w twarz. Na innynł autoportrecie z tych! 
czasów, sławnym obrazie „Ja I Wieś’1, spoglą­
da groteskowo dziecinna twarz autora w u- 
czy krowie, której łeb zajmuje połowę obra­
zu. Dziewczyna dojąca krowę, jako miniatu­
rowa projekeya na tle krowiej głowy. Ladzie 
chodzą na nogach, na rękach, stoją na głowie,, 
latają w powietrzu. Ziemia zda się wywróco­
na na nice, płaszyozyzny posifekane, zewnę­
trzna powłoka świata rozbita, a  wnętrze wy­
dobyte na wierzch. Wizyai rodzinnego miaste­
czka, skojarzona z fantomem: Paryż. 1

Powrót do Rosyi w roku 1914 wprowadza 
pewne uspokojenie i usuwa zmorę i dzikośi 
paiyskich czasów. Zetknięcie się z rodzinnym 
światem chasydyzmu daje mu impuls do stwo 
rżenia najlepszych jego dzieł. Wiele z tycB 
prac zostało później zakupionych doi sowiec­
kich muzeów. Są to przeważnie obrazy o te­
matach żydowskich i ludowych. Objawia się wj

tania. Dzieci skomliły pod uderzeniem rózeg,! 
a w przyległym pokoju prężyły się ciała męż­
czyzn, drgające sadystyczną rozkoszą w tak* 
płaczu i uderzeń rózeg. >.

Dlaczego dzieci cięgi brały I milczały prze® 
swoimi — zagadkę tę dopiero rozprawa roz­
świetliła. .Poza egzekucyą biczowania p. Kat- 
dinetz była aniołem dla dzieci, karmiła je bez 
płatnie, odziewała i obsypywała napiwkami 
swych lowelasów, a że na ofiary wyuzdania u -  
patrzyła sfery najuboższe, dzieci z  jednej stro­
ny cięgi brały, do których z czasem przywy­
kły, z drugiej hojne dary i — milczały. P<* 
każdem zeznaniu, dzieci rozpoznawały narzęj 
dza tortury, a Kadinetz zapytywana przez sę­
dziego, czy coś na zeznania te odpowiedzieć 
może, diaiwala stereotypową odpowiedź „Nic 
nie mam do powiedzenia" i dalej siedziała z  
głową, przyprószoną siwizną, zgięła w kas* 
błąk, jak grzech nocny, tający się przed jawą* 
Aż wreszcie wśród gruipy, świadczących dzie­
ci, własna jej córka stanęła przed baryerą. 
Rodzone dziecię zbrodnlairkiT Jak niema roz­
pacz wlepiła mętne, głuche spojrzenie w estra­
dę sędziów a niepokaine to dziewczę, o duszy 
złamanej biczyskiem zgnilizny i sadystyczmycH 
orgii własnej matki stało się rotpaczliwymi 
krzykiem tej szarej sali i dech zaparło w  pier­
siach starych wśród :■ urodni i potworność^ Q*
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H ub *&»ima dussr. żydowsku w sposiSB, saki 
Me spotykamy dotąd u żadnego z malarzy ży- 

'glpwslcich, Zaśnieżona ulica przedmiejska Wi- 
liEbska r, kopuiasiemi wieżami cerkwi, nad 
jKtóremi przc!atu'e wr powietrza postać Żyda z 
hrorkiem na plecacli — jak ja maluje Chagall 
h- może widzieć i czuć tvlko człowiek żydów­
k i  Wifli charakteryzuje ten obraz: „Wędru-
pgce sumienie Izraela, ciemne i surowe, jak

posłaniec" z Dybuka; milczący i ku ścianie 
Ewrócony. Postać ta, to jeden z tych poboż­
nych, którzy przezwyciężyli ziemię i wędrują 
wskroś ciszy, unosząc się w powietrzu, mię­
dzy niebem a ziemią, po przez wsie i miasta, 
Wo&ędzie będąc równocześnie. Chód ich, to ta- 
wec i bujanie zarazem, spokój i monotonia, 
skarga i wyzwolenie z pęt ziemskich*.

iW cbrazach tych zaklęty jest świat Baalsze- 
ioa, któxy zmartwychwstał w duszy artysty 

f? io świat cudów i legendy, który wykwi- 
pai w  pośrodku surowej rzeczywistości.

Krajobrazy miejskie powstałe w tych cza- 
Isach mają również charakter magiczny. Są to 
i.izeezy głęboko i indywidualnie odczute, odbie­
gające daleko od nowszych schematów euro- 
ipejskicn pejzażystów. Manifestuje się w nich 
‘silny, spontaniczny taleni malarski, który spra 
vyia, że realizują one bezwiednie teorye nowej 
‘sztuki, i Je  posługując się wcale matematyką 
(konstrukcyjną. Obrazy te m ają charakter po 
iPidamej, ludowej sztuki, jej naiwną jasność 
i  przejrzystość. Koloryt jasny, silny, zharmo­
nizowany — budowa obrazu zwięzła i organi- 
Iczna.
; Z tego stanu względnego spokoju i we­
wnętrznej równowagi wyprowadza go raz je­
szcze zdarzenie, które w życiu uczuciawem 
,czk>\vii ka często głębokie ryje siady: miłość do 
kobiety. Chagall reaguje na to w właściwy 
sobie, egzaltowany sposób, który jednak wiehe 
m a w sobie z p a to s u  „pieśni nad pieśniami”. 
Głównym tematem jego obrazów staje się te­
raz on sam i jego narzeczona. W ekstazie 
j+dłosnego uniesienia wznosi się ta para ko­
chanków w powietrze i buja wysoko nad mia­
stem, nad polami, rzekami i górami. W fauni- 
eznem upojeniu i radosnej swawoli siada na 
pełnych ramiiotr^cH swej pięknej kobiety i wzno 
si ku niebu kielich. Ol razy te na pierwsze 
wejrzenie dziwaczne, przy głębszem wczuciu 
si£ w ich emc wonalny symbolizm, stają się 
{arozumate. Pod względem artystycznym po­
siadają wybitne walory kompozycyjne i cieka­

śŁwiałycH sędziów.
Główna oskarżona KaJinetz, utrzymała tępy 

spokój przez całą rozprawę i ani na mgnnnie 
<olća nie drgnęła z wstrętu, czy rozpaczy. Jeno 
|W ostatniej chwili, gdy wśród śmiertelnej 
eftszy sędzia wyrok ogłosił, skazujący ją  na 
6 lat ciężkiego więzienia — całym korpusem 
podskoczyła konwulsyjnie, jak gdyby gromem 
rażona i jak  rozjuszona Lestya nieludzkim 
krzyknęła głosem; „To niesłychane, ja  nie- 
Srómar*.

Niewinna?! Przed oczyma rozwierają śię 
przepaście chorych dusz, których błjski krwa-> 
iwemi smugami sięgają zamierzchłych instyn­
któw pierwszych ludzi, o krwiożerczych in­
stynktach i rozszalałych- chuciach, na podo­
bieństwo nie bóstwa, lecz bestyi.
I Prawo orzekło karę — społeczeństwo zarea­
gowało, a  potworna ta kobieta zniknie ipoza 
mnrem więziennym. Miłość biczem wyrwać 
'chciała ze schorzałej swej duszy, a bicz spra­
wiedliwości człoy ieka zabija.

Zbrodnia, czy anomalia przyrody? — ta 
(Wielka zagadka czeka jeszcze rozwiązania przy 
iSzłych wieków. Co geniusz Dostojewskiego sub 
jtełnemi machami intuicyi przeczuwał, kiedyś 
niezawodnie doktryną stanie się nauki i postu­
latem  czasu. Dla chorych dusz teizarety a nie 
Więzienia, — Lowiem niezgłębione są czeluście 
przyrody, a wszelkie anormalne zboczenia ofia 
;ey swe w bezsilne zmieniają narzędzia. Try- 
lumf siprawiedliwości załamuje się przed zagad 
|ką chorej kreatury^,
[Wiedeń, w marcuj y  Z. F . Finkęltfein,

wy, oryginalny koloryt.
W  roku 1918, \, czasie pvzewrotu w Rosyl, 

Chagall opuszcza znów kraj rodzinny i uda­
je się do Paryża, gdzie przebywa po dzień 
dzisiejszy. Prace jego cenione są we Fiancyi, 
w Niemczech i Rusy i, — a Po młodym m ala­
rzu można się wiele jeszcze w przyszłości spo 
dziewać. *•“ “

ROZDZIAŁ V. MORATORIUM MIESZKA­
NIOWE DLA BEZROBOTNYCH.

ARTYKUŁ 22.
1) W sprawach o eksmisyę może Sąd, względnie 

Urząd rozjemczy z urzędu lub na wniosek po­
zwanego, w uwzględnieniu stosunków gospodar­
czych pozwanego, oznaczyć termin opróżnienia 
przedmiotu najmu poza czasokres ustawą o  po­
stępowaniu sądowem ustalony, aż do 6 miesięcy.

\V spraw ach o eksmisyę z mieszkań jedno lub 
dwupokojowych może sąd z urzędu lub na wnio­
sek- pozwanego zawiesić wykonanie dozwolonej 
eksmisyi na czap do 6 miesięcy, o ue takie za­
wieszenie jest usprawiedliwione położeniem po­
zwanego, a w szczególności tem, że on z powodu 
okoliczności od niego niezawisłych pozostaje bez 
pracy.

2) W tym celu sąd ma prawo zbierać dowody 
z urzędu. Brak pracy dla pozwanego możn i 
stwierdzić przez odpowiednie zaświadczenie w ła­
ściwego państwowego urzędu pośrednictwa pra­
cy.

3) Udzielając zwłoki sąd jednocześnie zawia­
damia o  tem właściwy państwowy urząd pośre­
dnictwa pracy, tudzież zarząd gminy, w której 
pozwany ma miejsce zamieszkania.

ARTYKUŁ 23.
Pozwany traci prawo do korzystania z nrora- 

toryum mieszkaniowego, jeżeli nie przyjmie odpo 
wiedniej pracy, wskazanej mu przez państwowy 
urząd pośrednictwa pracy na warunkach w danej 
miejscowości ogólnie przyjętych, z wyjątkiem je­
żeli odmówi przyjęcia pracy w zakładach obję­
tych strejldem lub lokautem. Praca winr.ą być u- 
ważana za odpowiednią, o ile odpow;ada kwalifi- 
kacyom pozy. anigo, nie jest niebezpieczna, ani 
dla jego zdrowia ani moralności, jeżeli jest opła­
cana wystarczająco wedle przyjętych w danej 
miejscowości, okręgu, lub zawodzie norm i nie 
spowoduje dla pozwanego poważnych przeszkód 
przy powrocie do jego pracy zawodowej.

ROZDZIAŁ VI,
ARTYKUŁ 24.

1) W roku 1924 od właścicieli nieruchomości 
miejskich, jaketeż od właścicieli położonych w  
gminach wiejskiieh. budynków o charakterze do­
chodowym lub zarobkowym, a me związanych z 
produkcyą rolną, będzie pobrany na rzecz Skarbu 
Państwa podatek w  wysokości nie przekraczają­
cej 20 proc. płaconego przez najemcę komornego 
z wyłączeniem opłat dodatkowych (art. 7 i 8), 
względnie od wartości czynszowej pomieszczenia 
nieoddamego w  najem.

Podatek ten nie będzie pobrany: a) od nieru- . 
chomości, z których roczny duchu-d nie przekra­
cza 25 złotych, dochód ten dla nieruchomości, pod 
padających pod przepisy o  ochronie najemców, 
będzie obliczony według norm art. 6, zgodnie ze 
stąwkaimi, obowiązującemi na dzień wejścia w 
życie niniejszej ustawy; b) od nowowznoszonych 
budowli, podlegających przepisom ustaw y z 22. 
wrześnią 1922 r. o ulgach dla nowowznoszonych 
budowli; c) od nieruchomości lub ich części, po­
dlegających podatkowi domowo-klasowemu.

2) Bliższe postanowienia w przedmiocie wymia 
ru  i ixbo u powyższego dodatku określone zo­
staną w  drodze rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypo: politej; wydanego na podstawie uchwały 
R ady Ministrów.
ROZDZIAŁ VII. POSTANOWIENI \  KARNE

ARTYKUŁ 25.
1) Kto celem obejścia lub udaremnienia posta­

nowień tej ustawy przed urzędem rozjemczym 
do spraw  najmu przytacza nieprawdę lub praw ­
dę zataja, w  inny sposób postanowienia te obcho 
dzi lub obejść usiłuje, do takiego postępowania 
nakłania lub jest przv te n  pomocny, — karany 
będzie grzywną w wysokości od trzech1 złotych 
de> sze; ci/utet zlojtych albo aresztem do szef ciu

Wszy grach i zabawach, na urocz 
weselnych i żałobnych

ztofyi  dałek na 
Zyd. Fun du sz N arodow y
gdyż zie.nia nabyta za te funausze w Pa­
lestynie fest wieczną własnosnścią narodu 

żydowskiego.

tygodni Cbie te kary można nałożyć równocźe- 
śnie. Właściwe są Sądy powiatowe (pokoju).

2) Żądanie i pobieranie komornego lub innycH 
świadczeń oczywiście nadmiernych podlega uka­
raniu według przepisów o zwalczaniu lichwy] 
wojennej. •
ROZDZIAŁ VIII. POSTANOWIENIA KON* 

CO WE.
ARTYKUŁ 26.

1) Od dnia ogłoszenia niniejszej ustawy aż def 
1 lipca 192S r. żadne pomieszczenie mieszkalna 
nie może być przerabiane na biura, kantory, skł-a) 
dy, teatry, kinematografy, pomieszczenia służące 
do gry, zabawy, lub pomieszczenia handlowo-przo 
myślowe, ani też na jeden z tych celów oddane] 
w używanie.

2) Przepis ten nie dotyczy jednak pomieszczeń,! 
w zamian za które właściciel domu dostarczy^ 
najemcom równowartościowe co do obszaru i ja­
kości, a odpowiadające ich potrzebom mleszkanis 
w nadbudowanej części tego samego domu. W' 
tym wypadku najemca obowiązany jest opuścić 
zajmowane dotychczas mieszkanie i przenieść! 
się do mieszkania w nadbudowanej części tegoż' 
domu. Mieszkanie to podlega, póki go ten najem 
ca nie opuści, postanowieniom niniejszej ustawy^

3) Osoby, przekraczające zawarty w ustępie V 
zakaz, ulegną karze w mysi artykułu 25, a nad­
to będą zmuszone drogą nakazu administracyjne­
go do przywrócenia przerobionemu lokalowi 
pierwotnego 'chairatferu mieszkalnego. W! razie 
niewykonania tego zakazu konieczne przeróbki 
dokonane będą przez władzę gminną na koszt 
winnego.

ARTYKUŁ 27.
1) Właściciel jest obowiązany utrzymywać prze 

dmiot najmu w stanie zdatnym do użytku i wy­
konywać właściwe zarządzenia, właflzy policyj- 
no-budowlanej. *

2) W razie jakiejkolwiek przebudowy właści­
ciel domu winien zabezpieczyć najemcom mo­
żność używania wynajętych pomieszczeń i zasto­
sować się do właściwych zarządzeń władzy po 
licyjno-budowlanej.

3) Celem wykouaia swych zarządzeń władza! 
może używać środków przymusowych, przewi­
dzianych w po zepisach o policyi budowlanej.

ARTYKUŁ 28.
1) Celem dostarczenia pąmieszczeu najemcom 

usuwanym z budynków państwowych (Mtera h) 
ustępu 2 ai ty] -łu 11 oraz urzędnikom i funkeyo- 
naryuszom państwowym, państwo jest uprawnio­
ne do rozporządzenia pomieszczeniami zajęteml 
przezeń w cuHzych budynkach, bądź z tytułu u- 
mowy najmu, bądź też na podstawie ustawy z 27, 
listopada 1919 r. o obowiązku gmin miejskich do­
starczania pomieszczeń. W szczególności zarząd 
państwowy ma prawo bez zgedy właściciela nie­
ruchomości odstępować te pomieszczenia w cało­
ści lub częś< Łami wyżej wymi mimmn osobom i  
dokonywać niezbędnych z  tego powodu przeró­
bek.

2) ‘Właściciel nieruchomości może w przeciąga 
14 dni po otrzymaniu zawiadomienia sprzeciwić 
się zmianie przeznaczenia poszczególnych pomie­
szczeń, jeżeli to poważnie szkodzi jego intereso­
wi. O zasadności sprzeciwu rozsti zyga urząd ro­
zjemczy do spraw najmu łub sąd. Sprzeciw nic 
wstrzymuje wykonania zarządzenia.

3) Między właścicielem nieruchomo-< i a nastę­
pcami prawnymi Skarbu Państwa powstaje bez­
pośredni stosunek najmu. Suma komornego, którą] 
płacił Skarb Państwa, nie ulega wskutek podzia­
łu pomieszczeń umniejszeniu.

ARTYKUŁ 29.
Cudzoziemcy korzystają z dobrodziejstw^ ni­

niejszej tutawy, jeżeli y  dunem państwie cboem
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Projekt ustawy o ochronie lokatorów
yctow£j©ny w EBB. czytaniu przez Selm.

(Dokończenie.).
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ÓŁywatełe polscy są pod tym względem postawie 
Ifei na  rów ni a obywatelami własnymi.

. ARTYKUŁ 30.
t  U staw a niniejsza nie obowiązuje w .Wojeiwódz- 
iftyiie Śląskiem,
t  ARTYKUŁ 31.

ŁiWykonanie ustawy niniejszej powierza się Mi- 
stiroan: Sprawiedliwości i Spraw Wewnętrznych 
poważnia się Ministra Sprawiedliwości do w y­
daw ania i ogłaszania rozporządzeń, normujących 

Uprawnienia przewodniczącego urzędu rozjem­
czego do spraw  najmu, konieczne do utrzymania 
należytego toku działalności tego urzędu, spoko- 
gu i  powagi rozpraw.

ARTYKUŁ 32.
. Ustawa mniejsza wchodzi w żyde z dniem 1 
(kwietnia 1924 roku.
i 'Równocześnie tracą moc: ustawa o ochronie lo­
katorów z dnia 18 grudnia 1920 r. (Dz. U. R. P. 
t i r .4 poz. 19) oraz Dekret Nr. 407 Naczelnego Do­
wództwa Wojsk Litwy Środkowej z dnia 15 lis to ­
pada 1921 r. w  przedmiocie ustalenia norm płacy 
fca wynajmowane lokale (Dz. U. T. K. R. N r: 
B545).

Od tego terminu będzie również dopuszczalne 
iastoscrwaniie norm, określonych w  artykułach 5— 
t  do wszelkich nawet hipotecznie zabezpieczo­
nych umów, zawartych przed wejściem w  życie 
liniejszej ustawy, o ile strony nie zaw rą inne li­
nowy.

Uchwalone rezolucye.
Rttzelueytt komlsyi.

1) Sejm wzywa Rząd, aby podwyżkę czynszu 
mieszkaniowego, spodziewaną w atf. 6, pokrył 
z funduszów państwowych iuelylko w stosunku 
do czynnych funkcyonaayuszów pańslwowycb, 
ale także w  stosunku do emerytowanych funkcy- 
onaryuszów, wdów i  sierót po funkcyonaryu- 
szach państwowych, inwalidów i  'wogóle osób, 
otrzymujących pensye lub zaopatrzenie ze Skarbu 
Państwa.

2) Sejm wzywa Rząd, do bezzwłocznego wpro­
wadzenia w życie ustawy o rozbudowie taiast.

3) Sejm wzywa Rząd do rychłtgo złożenia Sej­
mowi wyczerpującego sprawozdania z całokształ 
tu  gospodarki państwowego funauszu mieszkąnio 
wego.

Rezolucya posła Sommarstalna.
1) Sejm wzywa Rząd, by zasady polityki oszczę 

dności i redukcyi stosował również do zajmowa­
nych w realnościach pomieszczeń czynszowych i, 
by lokale możliwie zbędne oddawał do użytku 
mieszkalnego ludności.

2) Sejm wzywa Rząd, By w  przyszłości poza 
wypadkami kr liecznej potrzeby nie kupował real 
ności czynsze Aych, lecz dla swoich potrzeb, z tr­
wa gi na katastrofalny głód mieszkaniowy i cią­
żący na Państwie obowiązek ożywienia ruchu 
budowlanego, przystępował do budowy własnych 
gmachów.

RAFAŁ SZĘRĘSZEWSKI, senator.

y ank Polski.
Warszawa, 3 marca.

Powołanie do żyda Banku Polskiego jest dla 
/osłabionego przez długą inflacyę kraju rze­
czą niezmiernie wielkiej wagi i stanowi koro­
nę prac nad sanacyą skarbu Rzeczypospoli­
tej Polskiej. Olbrzymie zadania odbudowy go 
spodarczej rolnictwa, przemysłu i handlu mo- 
jgą znaleźć rozwiązanie jedynie przy pomocy 
tej instytucyi, wyiposażonej w specyalne pre­
rogatywy i przywileje.

Paląca potrzeba stworzenia w kraju nowej, 
na zlocie opartej waluty i zadania kredytowe, 
jjakie wypływają z życia gospodarczego, spo­
wodowały konieczność powstania takiej iusty- 
tucyi. W tym celu na zasadzie statutu zawią­
zana została spółka akcyjna, pod nazwą „Bank 
Polski", wyposażona przez Państwo w przy­
wilej emitowania biletów bankowych, zastrze­
żony w części IV. statutu (art. 46). Termin 
ważności tego przywileju oznaczony został na 
la t 20 z zastrzeżeniem możności przedłużenia 
tego terminu na mocy osobnej ustawy Za u- 
cLzielony przywilej emisyjny Bank Polski u- 
Bzieli Państwu bezprocentowego kredytu do 
Sumy 50 milionów złotych oraz płacić będzie 
od emitowanych banknotów podatek na rzecz 
ISkarbu.
f Do zakresu działania Banku poza czynno­
ściami emasyjnemi należy: dyskont weksli, u- 
dzielanie pożyczek zabezpieczonych wartościa­
mi, tranzakeye ze złotem i walutami,, przyj­
mowanie wkładów itp. czynności ogólno ban­
kowe. ^
( Bank Polski ma charakter instytucyi pry­
watnej i głos rozstrzygający mają w nim 
hkeyonaryusze. Państwo Polskie ma jedynie 
zagwarantowany nadzór i prawo wyboru Pre­
zesa i  wiceprezesa Banku. Pozatem pewne 
czynności bankowe są [dokonywane jedynie 
za pozwoleniem Rządu.
) Taka konstrukeya Banku Polskiego jest rze­
czą niezmiernie wielkiej wagi. Przedewszyst- 
kiem  zbawienny jest dla całej tej instytucji 
Charakter prywatny. Bank bowiem zostaje o- 
iderwaay od Państwa, które nie posiada tej e- 
lastycznoód w kwestyach ekonomiczno skar­
bowych, jaka dla Banku Polskiego jest konie- 
fczna. WSelką również rzeczą jest wyrwanie 
panku z rąk biurokracyi państwowej, w któ- 
lej rękach instrument ten skostniałby i nie 
fcpełntt należycie swego zadania. Biurokracyę 
fcftstjgjłić ta  muszą a m i b  twórcze i impulsów

ne, a stanie się to dzięki stworzeniu z Banku ki 
stytucyi, w której decyduje głos prywatny. 
Bank Polski jest więc zdobyczą społeczeństwa, 
które winno zdawać sobie sprawę z tego, że 
biorąc w swe ręce akcye przyjmuje również 
na siebie kontynuowanie wielkiego dzieła sa- 
nacyi skarbu i odbudowy gospodarczej.

Podstawą, na której oprze się działalność 
Banku Polskiego jest przedewszyslkiem kapi­
tał zakładowy w sumie 100 milionów franków, 
podzielony na milion akcyi po 100 franków 
złotych. Akcye są tylko imienne i suma ich 
zostanie pokryta drogą subskrypcyi publicznej. 
W postanowieniach przejściowych przewiduje 
się, że o ile w ciągu dwuch miesięcy od dnia 
rozpoczęcia subskrypcyi (26 stycznia br.). Ko­
mitet Organizacyjny nie zbierze zapisów na
600,000 akcyi, Prezydent Rzeczypospolitej na 
zasadzie uchwały Rady Ministrów może wpro­
wadzić w statucie zmiany, które zapewnią 
Rządowi we władzach banku wpływ, odpowia­
dający przejętemu przez Skarb Państwa kapi­
tałowi akcyjnemu, tj. Rząd t»rzejmie resztę 
nierozebranych akcyi na rzecz Skarbu Pań­
stwa. W  tym jedynie wypadku charakter pry­
watny tej instytucyi zatraciłby się częściowo
i z tego względu byłoby bardzo pożądanem, by. 
do tej ewentualności nie doszło.

Szeroką władzę nad sprawami Banku statut 
oddaje Walnemu Zgromadzeniu, przytem dla 
zabezpieczenia interesów szerszych kół akcyio- 
naryuszów statut nie pozwala pojedynczej o- 
sobie reprezentować na zebraniu więcej, niż 
500 głosów, tzn. 1,25 procent całego kapitału 
akcyjnego. Ogólny kierunek działalności nada­
je Bankowi Polskiemu Rada Banku, wybrana 
przez akcycnaiyuszów, która nadzoruje czyn­
ności organów wykonawczych i jest uprawnio 
ną do rozstrzygania wszystkich tych spraw, 
które nie są zastrzeżone na rzecz Walnego 
Zgromadzenia. Jest więc wyrazicielką i wyko­
nawczynią woli aikeyonaruszów i z tego wzglę 
du odegrać może wielką rolę właśnie ze wzglę 
du na prywatny charakter tej instytucyi.

Działalność emisyjna Banku opiera się na 
części IV. statutu, który nadaje jemu wyłączny 
przywilej ■wypuszczania biletów bankowych 
w obrębie Państwa Polskiego, podstawą zaś, 
na której emisya może być wydana jest zapas 
kruszcu, walut obcych, dewiz, weksli, oraz 
odpowiednio zabezpieczonych pożyczek, przy- 
czem obieg banknotów musi być w 30 procent, 
zabezpieczony złotem, cbcean. walutami i óe-

wteauai. Złoto, wahały  i  Aemsey, ja*de 
będzie w poyęałaós* swżna aMfc
cayć w pszybliżeiMB w aasfcsswąacy *pe®ół»: aś* 
krypeya na akcye Banku (w ariożwrfo ®ałlUM 
witego pokrycia em isji praw dfc
100 milionów franków, PKŁP d® xWu
ku Polskiego cały swój zap«*s ksusaeu, wahott 
obcych i dewiz w sumie ogółem UHt aiWBÓn  
oraz precyoza, zaofiarowane na kmcz skazłm 
Narodowego, które według zaczerpniętych in*. 
formacyi wynoszą około 30 milionów franków 
Łącznie więc podkład, na którym oprze się e- 
misyjna działalność wynosić będzie 260 nnlio- 
nów franków złotych, co da możność Bankowi 
Polskiemu emitowania banknotów ziołowych 
na sumę około 800 milionów złotych jjolski_b i 
Oprócz tego Pańsiwio wypuści w obieg monety 
srebrne i bilon. Ze względu na dotychczasowy; 
brak monet w obiegu publiczność skwapliwie 
zatrzyma je u siebie i dlatego ogólna, suma 
ich dojdzie najprawłopodabniej do 200 milio-, 
nów franków. Ogółem więc w obiegu znajdzie 
się około 1-000 milionów franków- Jest to su* 
ma dość duża w porównaniu s obecną w a t r  
ścią znaków obiegowych, nie przekraczającą 
150 milionów franków i wprowadzenie jej W 
obieg w tych warunkach, sianie się dodaniem 
tętniczej krwi do zmęczonego anemią waluWa 
wą kraju. Obieg banknotów na każdego mie* 
skańca Rzeczypospolitej wyniesie około 30 fnau 
ków, co stanowi 10 rubli złotych, a  w*ęc 
sumę, która mniej więcej równa się przed wo-i 
jennej wartości obiegu na ¥ mieszkańca w tśK  
syk Zaznaczyć należy, że suma 800 mSOoońw 
franków jest przewidyw anem minimum, w 
rzeczywistości zaś przy powiększeniu podłoża 
złotow o-de.wizowego emisya wrosnąć może do 
rozmiarów jeszcze większych , odpowiadając 
wymaganiom ew. impulsywności życia j50* 
spodarczo społecznego, offiajetego bm ni«tn»J| ‘1 
nycb bogactwach kraju.

30-procentowe pokrycie złotem gest potlteSa 
kąd teoretycznie usprawiedirwwftfi- ® >A(I 
Bank Rzeszy Niemieckiej ma w SSnAa s t a ż u j  
oznaczone pokrycie w wysokości 80 pcocant* 
zaś Bank of England 40 procent. Cs® uuaĘ  
30 procent stanojwić będą żdpową podpjtomig  ̂
dla emisyi? Odpowiedź na to pyjcaróe dać satiL 
że tylko praktyka życiowa. Wydaje s% jo  -nJ8 
pewnem, że główną zaletę pieniądza, Jaką fjwl 
jego stałość da się przy zrównoważona#* tflatf 
sie handlu zewnętrznego jg gaipRjnrifccg 
gnąć. . •

Byłby jednakże witany z zadowoleniem 
gdyby w praktyce Bank utrzymał pokrycia 
w złocie na wyższym poeiemie, np. de 
cent.

Zadaniem Banku Polskiego poza fimkcyt| 
emitowania banknotów jest odbudowa życisl 
gospodarczego kraju, a cel ten osiągnięty byd 
może jedynie przez udzielanie kredytów w ta* 
kim zakresie, by z dzisiejszych stosunków km 
dytowycb usunąć anomalie, wsrosłe na podło* 
żu inflacji, które uniemożliwiały normalny 
rozwój życiai ekonomicznego. Anomalie te  pola, 
gały pczedewszystkem na ograniczeniu kredy* 
tów do śmiesznie małych rozmiarów w stosua 
ku do potrzeb rzeczywistych’ produkcyi i han 
dlu oraz na wysokich stawkfich procentowych. 
tObecnie przy zwaloryzowanych nawet kie* 
dylach stopa procentowa wynosi*3—A procent 
miesięcznie, a więc 36—48 procent w stosun* 
ku rocznym. Tak wysokiej stopy procentowej 
żaden proces gospodarczy znieść nie może z 
wyłączeniem kopalni złota, lub dyamentów. 
W pierwszej linii podważa ona nadzwyczaj, 
produkcyę, co w rezultacie kładzie się na bar* 
ki konsumenta, z drugiej strony zaś parali­
żuje ona zdolność do konkurowania na ryta* 
kacb zagranicznych. Napływ więc sumy zdbm 
ków obiegowych w wysokości pięciokrotnie 
większej, niż dotychczasowa wartość obiegu 
przyczyni się do szybkiego obniżenia stopy pro 
centowej.

A teraz parę słów w sprawie działalności kra 
dytowej. Polska, jako kraj o produkcyi głów­
nie rolniczej bacznie zwracać powinna uwa*
gę na odbudowę tej gałęzi swej produkcyi. Sto 
sunki gospodarcze w tej dziedzinie nie są O 
nas na należytym poziomie. Nie wyzyskane n |
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lakto  n* amuK&r lim ijm in  ę x h m  fe&», afc 
SE4eamdJOe wyzflbfczauifc za .. jwOHd f zbiorów 
jpoue&tfą a ss  ih iu m m b  e  łBonfecssności na- 
»3JdłŁL^sie*ar poysfcąpienia do usunięcia te-- 
jgó sUuua nawale. Buaykfcidoiia dła nas moa,. cyc 
p rciukcya bwafeóęg ćUKruwych. Polska jk  sia­
d a  pod 7* _V.il *ei prawie tyleż obszaiu, co i  
X>6oŁosłOTrr.aya, podczas giły ta ootatnia po- 
st«la d\wt*votn*e większą produkcyę. Przyczy 
na leży oczywiście \* tem, że kultura Duraków 
cukrowych nie jest ioprcwad^ona do należy 
tego śfcodoiRu. A te  rolnictwo wiasnemi, środ­
kami osiągnąć tego nie jest w  stanie, uciec 
się więc musi do kredytu,

■W przemyśle zas rozszerzony i  ułatwiony 
zbyt wyrobów odbywać się może tylko na za­
sadach kredytowych i dlatego niezbędne są dla 
przemysłu srooki nu ayskomo weksli, które 
czerpać może jedynie w postaci kredytów dys­
kontowych. Nie mniej ważnemi dla przemysłu 
są Efedyty iambowscowe, udzielane na zakup 
surowców z zagranicy. Olbrzymie i żywotne 
dla Polski zadania odbudowy i rozbudowy 
m iast mogą być loawiązanc tylko drogą kre­
dytów. Ożywienie przemysłu budowlanego 
jesi palącem zagadnieniem, a ruch budowla­
ny, poparty akćyą kredytową rozwiąże prakty 
cznie kwestye «, ieszkaniową, któia tale dotkli­
wie aaje sk* społeczeństwu w miastac, we zna­
ki.

Niemałe znaczenie posiadają również kredy­
ty dla kupiec twa. Z chwilą Lowiom wprowa- 
flzenia nowej waluty wkraczamy w okres nie 
co odmienny od dotychczasowego. Nasze do­
tychczasowe stosunki handlowe niezupełnie po 
‘legały n a realnych podstawach handlu i kon- 
kureucyi, lecz częściowo na konjunklurze i pe­
wnym pierwiastku spekulacyjnym. Z chwilą 
kttubilizaicyi, pieniądza względnie wprowadze­
nia złotej waluty pierwiaisiek spekulacyjny 
znika i pozorne lub prawdziwe zyski z tego ty­
tułu bezwzględnie znikną. Handel zaś w swej 
Watce konkurencyjnej powróci do normalnych 
norm, tj. zmuszony będzie w celu umożliwie­
n ia  sobie egzystencyi dążyć do zwiększonych 
obrotów, do osiągnięcia czego* potrzebna jest 
.Większa ilość towarów. Dotychczasowa zasada 
handlowa, wyrosła ze złego podłoża — dewalu-

acyi, głosząca: „mały obrót, duży zysk" ustą­
pić ntusi zasadzie, odpowiadającej normalnym 
stosunkom handlowym „duży obrót, maty 
zysk”, ż e  jednak zwiększonej ilości towarów 
kupiectwo me nęazie mogio nabywać wyłącz­
nie .własnemi środam i, zmuszone będzie prze 
to szukać kredytu. Do rozwiązania tego próbie 
mu, powołane są kredyty bankowe.

Oto najważniejsze zadania kreciytcwe Ban­
ku Polskiego. Prawda, że z uwagi na kolej­
ność zadań kupiectwo nie może sobie robić iiu 
zyi oo dó możności bezpośredniego korzysta- 
na w szerszych rozmiarach z kredytów tej in- 
stytucyi. Ta grupa kredytów odsunięta będzie 
prawdopodobnie na pluń dalszy i kupiectwo 
prawdopodobnie będzie korzystało tylko z po­
średnich kredytów przy udziale przemysłu.

Termin, na jaki Bank Polski udzielać będzie 
kredytów został statutowo ograniczony do 3 
miesięcy. Jeśli się zważy, że nasze obroty han­
dlowe odbywają się w waru.iKach, pozwala­
jących na stosunkowo szybki obieg towarów w 
obrębie Państwa i że ograniczenie terminu za­
bezpiecza od ryzyka przy braniu zbyt wyso­
kich kredytów, to dojdziemy do przekonania, 
że handel nasz do 3 miesięcznego terminu kre­
dytu towarowego łatwo zdoła się zastosować.

Jak więc widzimy w powstaniu Banku Pol­
skiego, który stanie się punktem zwrotnym w 
dziejach rozbudowy życia gospodarczego pań­
stwa polskiego zainteresowane są wszystkie 
gospodarcze czynniki kraju. Monumentalne 
zadania Banku, które zobrazowałem, a więc: 
uregulowanie obiegu pieniężnego i związane 
z tem ustabilizowanie warunków życia, oraz 
rozwiązanie problematów kredytu, tworzą ca­
łokształt prac nad odbudową gospodarczą Rze­
czypospolitej i .powinny być podjęte i przepro­
wadzone przy poparciu całego społeczeństwa- 
Winno ono zrozumieć powagę tego momentu 
historycznego oraz zaszczytna rolę, kierowania 
nurtami naszego życia ekonomicznego, do ja­
kiej zostaje powołane. W  księdze akcyonaryu- 
szów Banku Polskiego, która stanie się pamiąt 
kową księgą twórców odbudowy, znaleźć się 
powinno nazwisko każdego, komu troska o 
rozwój gospodarczy i o lepsze warunki nytu le­
ży na sercu.

Łódź e. tta&fawcy angielscy.
Łódź, 4 marca.

Przed kilku dniami kupcy wełny i przędzy 
IW Bradfordzie, zrzeszeni vv „Association of 
j>Expórt Merehants of Raw Materials and 
Jamo !*, wysłali na ręce p, dr. M. Barcińsłde- 
gu; kierownika związku przem. włók. w pań­
stwie polskieiu list, w którym w sposób grze­
czny, ale stanowczy żądają, aby wywarł na­
cisk na członków związku, nie dotrzymujący cli 
Ifemraów jdatnościi zaciągniętych, zobowią­
zań. List zaczyna się stwierdzeniem, iż na ze­
braniu członków związku bradforskiego wie- 
-teyciele firm polskich „nie szczędzili bardzo 
cierpkich uwag i żartów na metody przewle­
kania płatności, jakie stosują przemysłowcy 
polscy, którzy nigdy prawie nie dotrzymują 
terminów". Nasfępnie autorzy przypominają, 
I®, w czasie układów o likwidacyę długów 
(przedwojennymi sani p. Barciński prosił ich 
laby zawiadamiali go o wszelkich trudnościach 
(jakie powstać mogą dla nicli, w związku z u- 
rtrzymywaniem stosunków hadlowych z Pol­
ską. Onierając się na tem oświadczeniu, obe­
cnie, gdy niektórzy z członków związku po- 
Inieśli straty, wskutek niepunktualności prze­
mysłowców, zwracają się do niego z prośbą o 

|2n!terwencyę. Dalej cytują środki odwetowe, 
'j 'k ic h  podjęcie zaproponowano na zebraniu 
aswlązku, a  do których należą całkowite wstrzy 
[manie dalszych dostaw, zbieranie informacyi 
io zakupach Łudzi w Bradfordzie, ostrzeżenie 
jprzy pomcoy prasy o niebezpieczeństwach, 
jjgrofc^cych nawiązaniu stosunków handlowych 
[B Łodzią. U st kończy się retoryemem zapew- 
iMeniem, iż autorzy jego bardzoby żałowali, 
jgdyby trzeba było jąć sir któregokolwiek z  wy- 

wymienionych środków i stwierdzeniem

gotowości nadesłania listy dłużników na żąda­
nie p. Barciństcego. Całość sprawia wrażenie, 
pomimo uprzejmej formy, monitu ostrego i 
stanowczego, zawierającego niedwuznaczre 
groźby i ostrzeżenia.

To wystąpienie kupców bradfordzkich nale­
ży stanowczo potępić, jako niedopuszczalne w 
stosunkach kupieckich. PrzedewszystkŁem bo­
wiem nie mogą oni nie wiedzieć (aczkolwiek 
pomijają io milczeniem, iż przemysł łódzki od 
kilku miesięcy Przezywa ostry kryzys, vyw o- 
łany brakiem rynków zLytu, nadprodukcyę i 
ciasnotę na rynku pieniężnym, wobec czego 
pomimo najlepszych chęci może nie być chwi­
lowo w stanie zaspokoić w terminie roszczenia 
wierzycieli. Tymczasem, każdy czytający list 
kupców bradfordzkich musi odnieść wrażenie, 
’ż gra tu rolę jedynie zła wola przemysłowców 
łódzkich, co oczywiście nie jest zgodne 2 praw 
dą, gdyż w interesie tych ostatnich leży uzy­
skiwanie kredytów zagranicznych. Powtóre 
kupcy angielscy robią z „igły, — widły", gdyż 
chodzi tu tylko o kilka firm, które nie mogły 
zdobyć w terminie potrzebnych na spłacenie 
długów walut, a które niewątpliwie po pokona­
niu przemijających trudności uiszczą swe zo­
bowiązania wraz z procentem za zwłokę. Na­
leży przytem wyrazić zdziwienie, iż autorom 
listu nie wymieniają tych firm, ale pogróżki 
swe kierują pod adresem ogółu. Po trzecie, nie - 
zrozumiałem jest na jakiej zasadzie zwracają 
się do p. Barcińskiego, który jest tylko preze­
sem związku o charakterze zawód ńyym, i któ­
ry nie posiada żadnych uprawnień do wywar­
cia presyi na niesiplacających punktualnie 
przemysłowców. Słusznie tedy ten ostatni na­
stępnego dnia po ot czy manii, listu odpajyie-

dzMł nań , kom uniku jąc , iż nie może, się podaj
jąć in terw encyi, gdyż nie w ie, i w iedzieć rńJI 
może, jakie firm y n ie  reg u lu ją  sw ych zobow ig 
zań. Związek, którego je s t prezesem , u le maj 
nic wspólnego z kom ercyjną s t ro n , zrzesz^-* 
nych  przedsiębiorstw , a  z insty tucyą  an g iesk ą ,' 
k tó ra  lis t w ystosow ała żadne stosiu-kj go n , 
łączą i n igdy nie łączyły. Jednakże w  zrozu-ć 
m ieniu  ciężkiej sytuacyi w  jak ie j nuskutek  wyjj 
stąp ien ia  B radfordu , popadły niektóre firm uj 
łódzkie, związek m im o wyżej przytoczonych obi 
jekcyi podejm ie się in te rw en c ji, o ile otiZ/mńl 
listę n icpunktualnych  dłużników . |

W sferach m iarodajnych  patiu je  przekona J  
nie, iż incydent w yw ołany n ieh k to w n y m  wy. i 
stąpieniem  dostaw ców  bradfordzkich , nie chcąj 
cycli wejść w  ciężkie położenie Frzem ysiu w łó -4 
kieimiczego w Polsce zostanie w krótce zlikw w  
daw any, przyczem m iarodajne  sfery łódzkie n& 
pewno dobrze go zap am ię ta ją  j w yciągną n» 
przyszłość odpowiednie konsek, reneye. 
---------------------------------  TVŁ W ,.a  i,

I IWIiniłM— m  ma— ^

Qj mnisłti Pióra
psadkkj moHkl pftkkWł

W okr ssie spadlcu waluty polskiej rodło się w  
ptasiej zwłaszcza endeckiej, od zarzutów przeciw]1 
czarnej giełdzie — identyfikowanej przeważnie mi 
Żydami — jako winowajczyni dewaluacyi m arki, 
Cel tych oskarżeń był bardzo przejrzysty, choazitó 
bowiem o odwTócenie uwagi od mezdarn-ości 
przednich rządów, która była istotną przyczyną; 
inflacyi i dewaluacyi. Dopiero obecnie zdobyło się 

y ,Słowo Polskie (w numerze z 1 hm.) na otw arte 
wyznanie. Czytamy tam bowiem:

„Zjawiska ekonomiczne chociażby proste i n ie­
skomplikowane, przedstawiaj t się ogółowi z rega 
ły opacznie.

Tak było z dewaluacyą. Vox populi widział w. 
czaraogiełdziarzu i spekulancie główną przyczynę 
spadku marki. Było wręcz niepodobieństwem 
przf .conać nawet inteligenta, że czarna gieida i  
spekułacya jest czynnikiem zupełnie podrzędnym 
w szeregu przyczyn, wywołujących depneicyacye 
pieniądza. Głos pub’iczny żądał represyi i policyą 
codziennie aresztowała kilku lub kilkunastu żyd- 
ków, konfiskując im dolary. Proceder ten jednrk 
Waluty nie poprawiał, składano winę na złą or-i 
ganizacyę represalii. !

Dziś dopiero okazało się jak słabą i bezśijną jest 
spekułacya i czarna giełda, gdy brak prawdziwych 
przyczyn dewaluacyi pieniądza. Nigdy nie były o-; 
ne bardziej zainteresowane w wywołaniu spad­
ku marki, jak w ostatnich dniach stycznia i po-< 
ławie lutego br. Spekułacya wzyniła rozpaczliwe 
wysiłki, aby podnieść kurs dolara, marka jednald 
ani drgnęła. I stało się to łatwym wy „iłkiem P„ 
K. K. P., któt a nie tylko nie uszczupliła zapasów 
walut obcych, ale je owszem znakomicie pomno­
żyła i to w  lwiej części staraniem tycn samych 
czarnogieldziarzy i spekulantów walutowych, k!tó-i 
i zy dolary swoje, częstokroć znacznie drożej na-J 
nyte, dziś skrzętnie Kasie Pożyczkowej odnoszą", 
i s ^ s sB sm sse m ssm m m m m m m m m stm m

Drobne witdomo^r go£podarcze
POLEPSZENIE SYTUACYI GOSPODARCZEJ 

W GDAŃSKU. W drugiej połowie lutego dało si<i 
w Gdańsku zauważyć pewue ożywienie w  handlu 
i przemyśle. Szereg gdańskich fabryk podjął nano4 
wo normalną pracę, rngażując nawet nowe siły]; 
robotnicze. Istnieją jakoby znaczniejsze zamówię* 
nia z Polski, które umożliwiają podniesienie pro. 
dukcyi fabryk gdańskich.

Sfery kompetentne tłumaczą to :em, że Gdań-ld 
doszedł już do pewnej stabdlizacyi cen, podczas; 
gdy w  Polsce ceny te nie są dotychczas dortoso- 
wane do zmienionych warunków, spowodowanych 
staMtizacyą waluty. To sprzyja zbytowi gdańskich 
towarów w Polsce. Pozażem gdańskie sfery go*' 
spodarcze poprawę w ią.'ą  ze złagodzeniem poi*! 
skach przepisów dewiucwyoh, żwir szcza w  dzie­
dzinie wywozu w alut obcych. F,

Z drugiej strony zachodzą pewną trudności przyj i 
sprowadzaniu żywności z Polski do Gdańska/ 
gdzie ceny znacznie spadły, wubec cacego polscy dotj 
stawcy wstrzy mują się z dowozem produktów żj% 
wnościowych. Jako skutrk tego rodzaju sytuacyi 
wypływa tendencja do podrożenia tych produ* 
któw W Gdańsku, co niewątpliwie pociągnie M 
sobą komplikacye w  cieju Wu m życiu gospodar- 
czem. gdy z w zrost kosztów utrzymania odbijt sią 
na koszjtach produkcyi w  poshwa kOHkecwośa* 

Jtnes‘.enia pl^c roboUii<agcK. ^
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Handel zagraniczny Polski
Spraw a równowagi bilansu handlowego, zawsze 

posiadająca zasadnicze znaczenie, nabiera obecnie 
szczególnej doniosłości w związku z zagadnieniem 
ganacyi skarbu.
' Z tych względów szczególnie pomyślną jest wia 
jdomo-ść, że bilans handlowy Polski ukształtował 
s ię  w grudniu r. z. czynnie, wykazując w przy­
wozie 188.9 tysięcy ton wartości 96.9 milionów 
franków zloitych, a w wywozie 1,170.7 tys. ton 
(Wartości 98.6 milionów fr. zł. Jak  widzimy z po- 
(Wyższegio pokrycie przywozu wywozem wyraża 
.się liczbą 101.84 proc. Czynny jest również bi­
lans całoroczny ,za rok 19^3, w którym przy­
wieziono tow arów  na ogólną suipę 1,118.2 milio- 
łttów franków złot. przy wywozie wartości 1,195.9 
milionów franków złot.

W porównaniu z rokiem 1922-Lm bilans handio- 
(Wy r. z. wykazuje nietylko poprawę, ale. i znacz­
ny  wzrost ogólnych obrotów’. W ciągu bowiem 
(całego roku 1922-go przywóz wyniósł 845.6 mi­
lionów franków złotych, a wywóz 654.2 milionów 
Irank, złot. Ponieważ pierwsza część 1922 roku 
przed przyłączeniem Górnego Śląska nie może słu 
żyć za podstawę do porównań, podajemy Jeszcze 
dane, dotyczące ostatnich 4-ch miesięcy óbu lat 
i  odnoszące się do tegoż samego obszaru celnego. 
iW ciągu tych 4-ch miesięcy roku 1922-go (wrze­
sień—gi adzień) przywóz wynosił 336.5 milionów 
trunków  złot., a wywóz 352.5 milionów fr. złot., 
natom iast w r. 1923-im w tym samym okresie 
przywóz wzrósł do 367.5 milionów fr. zlot., a wy­
wóz do 376.3 milionów fr. złot.

W  dobie kryzysu gospodarczego i sanacyi fi­
nansów rząd polski czyni wysiłki w celu utrzy­
mania aktywności bilansu handlu, bowiem od do­
brze zorganizowanego handlu zagranicznego zaic- 
fcy w znacznym stopniu równowaga. W związku 
z tem poczynione ułatwienia eksporterom oraz 
prowadzone są prace w kierunku zawierania dal­
szych traktatów  handlowych. Niektóre gałęzie 
przemysłu produkowały przed wojną na eksport 
d(o Rosyi. P o  wojnie rynki rosyjskie odpadły. 
Z aw arcie traktatu  handlowego z Rosyą posiada 
'duże znaczenie dla przemysłu polskiego, to też 
rząd polski w tym kierunku zmierza. W W arsza­
wie toczą się obecnie rokowania w sprawie za­
warcia umowy handlowej z Holandyą. Równocze­
śnie przygotowane są projekty umów z innemi 
państwami. Polska zaw arła traktat handlowy z 
Franeyą. przyznając jej zniżki stawek oclnych 
dla towarów francuskich przywożonych do Poi 
ski, oraz otrzymując od Francyi ulgi celne dla 
swych towarów eksportowych do Francyi. T rak­
tat len wykazał w praktyce pewne braki i wsku­
tek tego został poddany rewizyi. Wogóle handlo 
w a polityka zagraniczna nie posiada jeszcze ce­
lowej linii wytycznej.

------------ o-o------------
HANDEL

ZERWANIE UMOWY KONCESYJNEJ MIĘ­
DZY OTTO WOLFEM A RZĄDEM SOWIECKIM
— stanowi w Niemczech senzacyę dnia.

Koncern Otto Wolf wypowiedział umowę z za­
chowaniem przewidzianego nią rocznego terminu 
■wypowiedzenia. Krok swój koncern motywuje: 
nie dostateczmem wykorzystaniem kredytów przez 
rząd sowiecki, ogromnemi trudnościami, stawia- 
nemi przez rząd sowiecki przy udzielaniu licen- 
'cyi importowych. Utrudnianie to nie. pozwolło kon 
cernowi ani rozwinąć w całej pełni swej działal­
ności, ani nawet dysponować swobodnie kredyta­
m i. W wielu wypadkach, gdy koncern przygoto­
w ał już jakąś tlransakcyę tak dalece, że podpi­
sanie umowy miało już niezwłocznie nastąpić — 
występowały sowieckje trusty, które przygotowa­
ną Iransakcyę przeprowadzały same na własną 
rękę. Pozatem rząd sowiecki miał planowo u tru ­
dniać wjazd do Rosyi urzędnikom niemieckim, ob 
sadzając ich miejsca mieodpowiedniemi siłami wła 
snemi.

W inteswiiew, udziełonem przedstawicielom pra­
sy niemieckiej przez Delegącyę Sowiecką, zaprze­
cza ta ostatnia kategorycznie powyższym zarzu­
tom  Woilfa, ze swej zaś sfer omy oskarża koncern 
O niedotrzymanie praedfewszystkiem zobowiązań 
(kredytowych. Z przewidzianych umową kredy­
tów — 500.000 funtów dla rządu sowieckiego i
750.000 funtów kredytu towarawągo — rząd so­
wiecki miał nie otrzymać ani grosza; lioemcye im­
portowe odmawiane być miały przez Sowiety 
tylko w tyfch wypadkach, gdy warunki dostaw 
koncernu były nie do przyjęcia, np. wskutek zbyt 
wysokich cen.

Obie strony zapowiadają odwołanie się do prze- 
yddzianego w umowie sądu rozjemczego.

KRONIKA.
Kraków, 7 marca.

ZATORY LODOWE NA WIŚLE I JEJ DO­
PŁYWACH.

W ciągu dnia wczorajszego p-oziom Wisły 
pod Krakowem podniósł się o dalszych 30 ctm. 
Woda dochodzi pow oli do wysokości niższego 
bulwaru. Wczoraj sygnalizowano z Czernicho­
wa powyżej Krakowa, że na przestrzeni od Wo 
łowić do Brzeźnicy utworzył się na W iśie  wiel 
ki zator lodowy o grubości połtora metra, któ­
ry na razie stanowi jedyne niebezpieczeństwo 
dla okolic Kiakowa. Władze poczyniły już od­
powiednie zarządzenia na wypadek powodzi w 
tych stronach.

Co do dopływów Wisły doniesiono cio władz 
krakowskich, że na Skawie pod Zembrzycami 
utworzył się ponownie wielki zator w miejscu, 
gdzie wojskowość niedawno rozsadziła nagro­
madzone w wielkiej ilośei lody. Zator ten za­
graża mostowi, leżącemu opodal Zembrzyc.— 
Na Rabie pod Uściem solnem oparły się pły­
nące kry na zatorze, utworzonym u ujścia Ra­
by do Wisły. Poziom wody na Rabie podniósł 
się w ostatnich dniach o 2.20 metra. Na Dunaj 
cu w górnym biegu lody dotąa spokojnie spły 
wają, zaś powyżej mostu w Zgłobic-acb pod ' 
Tarnowem stoi zator około 4 kim długi, a gru- j 
by na półtora metra do 3 metrów. Zator ten j 
zagraża mostowi, bądącemu w odbudowie. 

----------- o-o-----------
— WYCIECZKI ZAGRANICZNE. Do Kra­

kowa zapowiedziały na miesiące wiosenne przy 
jazd wycieczki zagraniczne, głównie z Francyi, 
Anglii j państw północnych. W wycieczkach 
tych weźmie udział przeważnie młodzież szkol­
na. Przyjęciem wycieczek zajmie się specyalny 
komitet z udziałem szerokich sfer obywatel­
skich.

— NOWE USTALENIE STAWEK GMINNEGO 
PODATKU LOKATORALNEGO. Wczoraj wie­
czorem odbyło się w magistracie krakowskim po­
siedzenie sekcyi skarbowej i prawniczej Rady 
miasta, na którem rozpatrywano ponownie spra­
wę stawek podatku gminnego od Jokałi. Sprawa 
ta, załatwiona przed miesiącem przez Radę miej­
ską, obecnie musi uledz rewizyi, gdyż minister- 
s U y o  skarbu odmówiło zatwierdzenia uchwały 
Rady miejskiej, ustanawiającej progresywne staw 
ki tego podatku. Na wczorajszym posiedzeniu sek­
cyi postanowiono przedłożyć Radzie miejskiej 
wniosek o określenie podatku lok sitarskiego w 
wysokości 60 tys. mp. od każdej korony czynszu 
przedwojennego dla mieszkań, a 120 tysięy mp. 
od lokali handlowych i przemysłowych. Przy 
przeciętnym kursie franka złotego 1,800.000 ozna­
cza to około 3 (wzgl. 6) procent czynszu w zlo­
cie i taki też był pierwotnie projekt prezydyum 
miasta, zastąpiony następnie znaną progrosyą. 
W nioski sekcyi rozpatrzone będą w przyszłym ty­
godniu na plenum Rady. Podatek ten ma być ścią­
gany wstecz od i stycznia br.

— POWIĘKSZENIE ILOŚCI POMIESZCZEŃ 
W SZKOŁACH POWSZECHNYCH. Prezydyum 
m. Krakowa zamierza znieść mieszkania urzędo­
we kierowników szkół powszechnych, mieszczące 
się w gmachach szkolnych, a opróżnione w len 
sposób lokale obrócić na cele szkolne. Zamiar 
ten stoi w związku z mającą nastąpić reorgani- 
zacyą szkolnictwa, co na cele nauczania będzie 
wymagało zwiększonych ilości sal szkolnych.

— REWIZYA W KASIE CHORYCH M. KRA­
KOWA. Z polecenia ministerstwa pracy i opieki 
społecznej rozpoczął w tym tygodniu szczegóło­
wą rewizyę w Kasie chorychm . Krakowa p. A- 
dam Korski, naczelnik wydziału kas chorych te­
goż ministerstwa, przy współudziale lustratora 
okręgowego związku kas chorych.

_  JESZCZE JEDNA REORGANIZACYA. W 
najbliższym czasie ma nastąpić gruntowna reor- 
ganizacya urzędu dla zwalczania lichwy i speku- 
lcyi w  Krakowie. Reurganizucya pójdzie w  kie­
runku rozszerzenia kompetencyi organów, kou 
trolujących ceny artykułów spożywczych, przy- 
czem utworzona będzie specyalna komisya złożo­
na z 8 wywiadowców dla przeprowadzania re­
wizyi za ukrytymi zapasami żywności.

— WERBUNEK MILICYANTÓW BOLSZE­
WICKICH. Organa śledcze policyi krakowskiej 
wpadły w ostatnim czasie na ślad agitacyi w er­
bunkowej młodzieży do Rosyi celem wstępowania 
do milicyi bolszewickiej. Doląd aresztowano trzech

osobników, którzy ulegając namowom wysłanni­
ków komunistycznycn przygodowy.', r.Tr się do wy­
jazdu. Wśród aresztowanych znajduje się pewien 
szeregowiec, który skradłszy z podręcznej kasy 
pałkowej około 100 milionów mp., usiłował wyje- 
chtić do Rosyi. Sprawę skierowano . o sądu.

— FATALNE TRZYNASTKI. Om: dajszej nocy 
włamali się 18-letai Maryna Szczu .k i 14-letai 
Józef Wadowski przez okno do mieszkania Ja ­
dwigi. Bruzdowej przy ul. Smoleńsk !. 13. Młodo­
ciani włamywacze zdołali już spakować znacz­
niejszą ilość garderoby, jednak i . gie zjawienie 
się poszkodowanej udaremniło kra o ież. Szczura 
schwytano na gorącym uczynku, za. zbiegły jego 
towarzysz Wadowski dostał się \. ręce policyi 
kilka gadzin później.

— WŁAMANIE \V JASNY DZIEŃ w  ŚRÓD­
MIEŚCIU. Wczoraj w południc nic wyśl edzeni 
sprawcy dostali się przy pomocy dobranego klu­
cza do biura „Ruch" przy ul. Szczepańskiej I. 9 
i skradii z Mura kasyerki 40 milionów mp. i ka­
setkę metalową wraz z teczką, zawierającą stem­
ple wartości RA) milionów mp.

— ULOTNIŁA SIĘ Z NASZYJNIKIEM. Wczo­
raj rano do antykw am i dr Małkowskiego przy 
ul. F loryuńskkj 1. 1 przyszła jakaś kobieta, chcąc 
kupić naszyjnik z /-ylantam i. Podczas oglądania 
hiżuteryi zniknął z lady sklepowej kosztowny na­
szyjnik, oraz 220 dolarów, które leżały obok na 
s/y.iiAka. Zutton zoryentowano się, kobieta owa 
znikła ze sklepu i mimo wszczętego pościgu ni* 
z(lclar*a jej odszukać.

------------o-o------------
— RESTAUAC*A I  KAWIARNIA „KRESY" 

Sławkowska L. 30. Lokal świeżo odnowiony, ob­
sługa szybka i rzetelna składająca się z  kelne­
rów zawodowych, ceny konkurencyjne. Urządza 
o l dr.ia G-go marca codziennie między godz. 8—Ił 
wiecz. Dancingi artystyczne. Cculerenckarem i  dyr 
art. jest znany humorysta p. J. Stouszkfewicz wra* 
z całym swoim zespołem światowej sałwy pary, 
tancerzy „The Bpowining Boys“. Gralewska Pasz­
kowska i Trudd Wandwr w ystąpią z tańcami mię­
dzynarodowymi. Orkiestra bałabajek pod betortą 
kapelmistrza p. Sokołowskiego. Go 15 doi gfliau* 
programu . MO

— „WYCIECZKA NA^WSGfiÓD" 8 m*K» fi*.
zapowiada się świetnie. Dzięki starannym, szereg 
tygodni trwającym przygotowaniom — «' .żtowofc 
sobotnia impreza w  zupełności największe fr fr  
mogi. Ostatnio zaangażował komitet dwie (kode­
rowe orkiestry — w tem jedną s„Q pere tk ł"  pod 
batutą dyryg. p. Barańskiego — oraz zgrany na** 
rzyński Jazz Band. Szereg atrakcja, HBerwifkt*- 
nych jeszcze w Krakowie, u*x*anaiti6 takh*
nietańczącym. Bilety wstępu nabywać modzta |8« 
dynie za okazaniem imiennego zaproszenia przy 
kasie Starego Teatru w dzień zabawy ad 
3 pop. bez przerwy. Kostyum, lub sttń j wSeca** 
rowy obowiązuje.

----------- o-o-—  -----
— ODCZYT P. Dr HZ. (sBlufcJNA N. * . „A iC Y A  

BANKU ROBOTNICZEGO W PALESTYNIE” . 
Staraniem Stow. „Mcrkae Haoeirim", Krakowska 
41, od]>ędzie się dziś w  piątek odczyt p. Dr SŁ 
Seidona n. t „Aktyn Banku Robotniczego w  P a­
lestynie" (,,Ba«k-Hapoaiim“). Początek pank#«aL 
nie o godz 8 wieczór. Goście miłe wkftcbtBńJ

-----------o-o---- -— -

Dla dzieci strawne a przy tom
smaczne, są specyalne sucharki dziecięce 
„ D e a “ . Wszędzie do nabycia. 217

Z TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
— Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. „Podatek 

majątkowy" Siedleckiego, który stał się zaocz­
nym sukcesem b. repertuaru grany będzie dziś 
jutro oraz parokrotnie w tygodniu przyszłym. 
W niedzielę popohid. przemiła krotochwSła Fre­
drowska „Gwałtu co się dzieje” ; wieczorem 
„Świerszcz za kominem".

— Z BAG 4TBLI. „Jabiusako" Ye&nmńła, któ­
re ma zapewniony długi szereg przedstawień, w y­
pełni wszystkie dni tygodnia, a i  do ntednefi V 
bm. włącznie.

Wobec niezwykłego powodzenia scśaki CłtLa- 
rellego „Chimery" interesujące to widowisko po­
wtórzone zostanie w sobotę 9 bm. na praadstu- 
wieniu popołudniowem po cenach zniżonydł.

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Podatek majątkowy'1.
Sobota: „Podatek majątkowy".

TEATR BAGATELA.
Piątek: „Jabłuszko".
Sobota popo ł: „Chimery", wiecz. „Jabłuszko”!
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Pouczające cyfry.
(Statystyka porównawcza wpływów na „Keren Hajessód" (Fundusz odbudowy) i „Keren

KaiJemetK (Fundusz ^Narodowy).
Kral ów, 7 marca.

Podajemy poniżej porównawcze zestawienie 
wpływów „Keren Hajessod" za. czas od 1 pa­
ździernika 1922 r. do 1 pażdz, L923 r. i kwotę 
przytpadajgcg na głowę w poszczególnych kra­
jach zamieszkanych przez ludność żydowsKtl. 
Dla porównania ogłaszamy oibok tego także 
Wpływy na Fundusz nar udowy, którego zada­
niem jest zakupno ziemi dla tegoż okresu. Po­
nieważ w czasie wziętym pod uwagę dochody 
„Keren Hajessod" przewyższały czterokrotnie 
Wpływy na „Fundusz Narodowy" (—458,343 
l^ohec 117,000 funtów szternngów —) przeto 
da się łatwo ustalić, które waje stosunkowo 
więcej, niż procentowo na nie przypadało, przy 
czyniły się do wpływów na „Keren Hajessod", 
a I lóre na „Keren Kajemet". Do pierwszych 
należą przedewszystkiem Bulgarya i Holandya, 
luóre dla K. H, zebrał j  dziesięćkrotnie więcej, 
niż na „Keren Kajemet” następnie Ameryka, 
Kanada, południowa Afryka, Belgia, kraje bał­
tyckie, Skandynawia ż których wpłynęło 6—7 
razy więcej na Keren Hajessod. Szereg innych 
kifljów był skuteczniej czynny dia Funduszu 
Narodowego i tak przcdewszystkiem Palestyna, 
klóra dla Funduszu Narodowego złożyła 10- 
KiiAuie więcej, niż na Keren Hajessod, nastę- 
fluK MezOpotaiuia, Anglia, Grecya, Francya, 
Wióra wykazują absolutnie Wiaksze w/pływy 
łka Keten Kajemet niż na Keren Hajessod, W  

igeregu innych krąjó t wynosi kwota

K R A J L. Żydów

50.000
120.000
120.000

3,400.000

Aftyka połud 
Kan‘ada
®"*8Kiy a
Aa*»y Zjednoczone 
Amerytra pułud. 

izgantyńa 
BzaiyHa 
Cuu

Bełyia '  ' 58.000
CWdynawia 12.000
Kraje bałlyckit 114.000
Sżiwajcajya 22.000
Bułgarya 52.000
Gdańsk 30.000
ytw a 200 000
fijesopolamia 80.000
Włochy 51000
.Anglia 310.000
Rumunia 300.000
TuńiS 65.000
Czechodowacya 860.600
Jugosławia 140.000
Bukowina 110.000
Auatrya 250.<H)0
Bessarabia 280.000
G recya 102.000
Francya 136.000
Palestyna 100.000
Polska 363.000
Transylwania 230,000

Czytelnicy nasi dokładnie przer.tudyują po­
wyższe liczby i wyciągną z nich wnioski, tj. 
zorganizowanie akcyi na Keren Hajessod i Fun 
dusz Narodowy, aby Polska nie stała na sza

zebrana na Keren Kajemet nie tylko więcej 
jak V* lecz nawet więcej niż połowę wpływów 
ną Keren Hajessod. Tak się ma rzecz np. w 
Szwajcaryi, Ameryce południowej, we Wło­
szech, w Czechosiowaeyi i w Jugosławii.

Interesującem jest porównanie sumy, iprzy- 
paaającej na głowę, liczonej za rok 1922 wpły 
wów na Keren Hajesosd z temiż liczbami za 
tensam czas liczonych od utworzenia Keren 
Hajessod. Okrągło biorąc stanowi suma, która 
wpłynęła w roku 19z2—23 prawie połowę su­
my ogólnej dochodów „Keren Hajessod" od 
czasu jego stworzenia. Tak, że przy normal­
nym stałym rozwoju K. H. w poszczególnych 
krajach kwota, przypadająca na głowę w ro­
ku 1922—23 jest blisko połowę tale duża jak  
suma za cały okres. Krajami w których wpły­
wy na K. H. stale wzrastają, które więc tego 
roku osiągnęły więcej, niż połowę ogólnej kwo 
ty są Holandya, Belgia, Kraje bałtyckie, Szwaj 
carya, Gdańsk, Lhwa, Mezopotamia, Rumunia, 
Tunis, Bukowina i Austrya. Krajami stałego 
przyrostu, których kwota jest rzeczywiście bli­
sko o połowę tak duża jak suma całego okresu 
są Afryka południowa, Ameryka, Jugosławia; 
Płodczas gdy jako kraje, które w roku tym wy­
kazują mniejsze wpływy niż powinny wyka­
zać figurują Kanada, Skandynawia, Bułgarya, 
Anglia, Czechusłowcya, Besarabia, Grecya, 
Francya, Palestyna i Polsku.

.Keren Hajessod" Fundnss Narodowy
od i .  X. 22-30. XI. 1923 od 1 X. 22-80 .IX. 1923 

na głowę na głowę
Penc Funt szl Penc

94-1 (182-9) 3.503 16‘8
F u n t szt. 

19.610 
19.201 
13.470 

291.717

38-4(128-7) 
26 9 (41 6) 

(48-7)20-6

2-866
1.027

30.9y0

5-7
2-1
2 2

1S&.000 11.240 19-4 (55-0) 4.800 8-3

3.553
729

5.422
1.017
2.295
1.178
7.193
2.960
1.729

10.336
9.119
1.484
9.466
2.023
1.450
2.667
2.181

841
930
632

10.364
267
Tym

14-7
14-5
11-3
11-1
10-6
9*4
8-8
8-8
8-1
8-0
7-3
5-5
63
3-5
31
2-6
1-8
1-9
1-6
1-5
0-7

(20-5) 
(91’5) 
(16-9) 
(15-8) 
(29-3) 
(12-8) 
(72-9) 

(9*9) 
(8-8) 

(19-9) 
(8-8) 
(7-4) 

(16 6) 
(6.6) 
(6-6) 
(3-5) 
(8-1) 
(5-3; 
(7-5) 
(8*8) 
(2-5)

0-28(0-29) 
końcu tabeli.

593
169
£72
885
24

1.589
3.803

9C3
11.760
2.986

56
7.231
1.120
1 .1 2 U

822
846

1.046 
1.334 
5.999
4.046 

393

2*5
3-4 
1-8 
9 3
0-i

1-9 
11-4
4-2 
9-1
2-4 
0-2 
4-8
1*9
1-9 
0-8 
0-7
2-5 
2-3

14-4
0-2
0.4-

Każdy z Źydutv winien spełnić naprzód obo­
wiązek za siebie, a później przystąpić do zy­
skania — ofiarodawców stałych.

ItŻECZY CIEKAWE.
JaJKO Z4 PtĘC TYSIĘCY DOLARÓW. Jedno 

B jaj olbrzyndch, zniesionych przed dziesięciu 
milionami la l przez dlnosaura w *pB$lyni Gobi, a 
odkrytych w roku zeszły na przez p. Roya Champ- 
a a n a  Andrewsa, kierownika wypraw y amerykan 
skieflo muzeum histoiyl naturalnej do Mongolii, 
t-praadono w tych dniach w Nowym Jorku za pięć 
tysięcy dolarów!

Nabywca JeU jż At sten Ccdgata, który zamie­
nia ofiarować to  J&je uniwersytetowi swego 1- 
tnienla w  m. Hamilton (stan Nowego Jorku).

Suma, otrzymana z tej sprzedaży, jak również 
m  sprzedaży innych duplikatów osobliwości, przy 
wiezionych przez wyżej wspomnianą wyprawę, 
aw  J^yć użyta na pokrycie kosztów nowej w ypra­

wy na pustynię Gohi, tego raju paleontologów, 
która wyruszy z Nowego Jbrkuj dnia 10-gu czerw­
ca b. r.

No’va w yprawa zaopatrzona będzie w  najnow­
sze przyrządy kinematograficzne, jak również w 
przyrząd radiotelegraficzny dla szybkiego zawia­
damiania św iata o  poczynionych odkryciach.

REKORD PODRÓŻY POA\ J.LTRZNEJ. W re ­
gularnej komunikacyl lotniczej pomiędzy Berli­
nem a Londynem osiągnął dnia 20 lutego lotnik 
A. L. Robinson rekord niezwykły.

O.o, pomimo z Tych warunków atmosferycznych, 
przeleciał na aparacie Napiera, mieszczącym 3-4 
osoby, przestrzeń pomiędzy Berlinem a Londy­
nem w  ciągu 4 i pół godzin. Podróż taka koleją 
i statkiem wymaga 20 godzin.

Nr 51!
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KONIE PO PÓL PENS A. Z Adelajdy, w  Au­
stralii południowej, donoszą do londyńskiego 
, TLmes‘u“ :

Wskutek wysokich cen na wełnę, wielcy bodowi, 
cy i farmerzy wyprzedają cale stada koni, any nie 
zjadały im paszy, potrzebnej do hodowli owiec.

Wobec tak znacznej podaży koni, cena ich da 
tego stopnia spadła, że hodowcom opłaca się wię­
cej, bicie gromadne koni dla otrzymania z m di 
skóry, niż sprzedaż żywoem. Na jednej ze atacyi 
Lodowlanych, położonej na północnym krańcu Aw 
stralii Południowej, sprzedano czterysta Loni pa 
cenie nie o wiele przewyższającej pół pensa Uą 
głowę (mniej więcej po 50 groszy), inm= zaś dwb> 
partye koni sprzedano po szylingu i po dwa 
lingi. j

Na jednej ze stecyi „Australijskiego króla By- 
uła“, Sidneya Kidmana zastrzelono esiemset -U»\ 
a w  innych miejscach zabito także całe setki, abyi 
uniknąć strat rynkowych. Prawdopodobnie więcej 
jeszcze stad koni zniszczonych będzie wkrótce.

■ I-I H~Tnrdńq.| f

1 kraju,
ZWIĄZKI LOKATORÓW PRZECIWKO 

USTA vVIE O OCHRONIE NAJEMCÓW!,
Na dziedzińcu aomu ar. 53 przy uiucy neszno 

odbył się onegćaj wiec zwołany przez powszechny, 
związek lokatorów w związku z uchwalonym przez 
Sejm w trzeciem czytaniu projektem ustawy a  
„ochronie11 lokatorów.

Wiec zagaił prezes p. Bakalarskl, któiy oświad^ 
czył, że przeciw zakusom właścicieli ćo umów lo­
katorzy muszą zareugoiwać |aknajenergiczniej.

P. Margul, naczelny prezes powszechnej oo ga- 
nizacyi lokatorów w długiem przemówieniu u* 
wydatni! pośpiech z jakim na terenie parlamemta*-, 
nym pragnie się przeforsować ustawę o  „ochro­
nie" lokatorów, podczas gdy szereg ustaw  posia­
dających daleko szersze znaczenie zalega w ko- 
mlsyach od dłuższego czasu. „Obecna ustawa o t, 
zw. ochronie lokatorów — oświadczył p. M. — 
jest właściwie ustawa o zabezpieczeniu kam'eui- 
czników".

Następny mówca, mec. Botner, szczegółowo a- 
nalizował Ireść ustawy. Wyłączenie szeregu lo­
kali z pod ochrony, wolne umowy, pooniesienie 
komornego, świadczenia rzeczowe, przy których 
wpłacie dzieją się nadużycia i wreszcie rozsze­
rzenie wypadków’ dopuszczalności ek&misyi — 
to wszystko zwali się na barki lokatorów.

Pan Lawkowicz oświadczył, że przyznanie w ła 
ścicielom domów tych praw  jakie im daje obecna 
ustawa, czyni z nich ludzi znacznie zamożniej­
szych, niż przed wojną.

Jeden z robotników, uicae*tnik wiecu, wezwał 
obecnych do porozumienia się ze związkami zawo 
dowemi w celu skonsolidowania kontrakcyi.

Po powtórnem przemówieniu p. M&rgula, któryj 
oświadczył, że związki lokatorów energicznie 
przeciwdziałać będą wszelkiema rozporządzała©, 
mi środkami przeciw akcyi kamieni cyników po­
wzięto uchwatę protestacyjną oraz uchwałę o oh 
graniczeniu prawa eksmisyi do minimum i o stwo
rżeniu funduszu na budowę L rozbudowę domów.

Przedstawiciele związku lokatorów oświadczy­
li, że eiiergiczną akcyę rozpoczną z chwilą wnie­
sienia wspomnianej ustawy do Senatiu.

--------- o-o— -  —
NAJDŁUŻSZA W POLSCE ODLEGLOŚC KO­

LEJOWA. Z zestawień poczynionyc'. przez de­
partam ent fcas yfevro-pra wozowy Mim. kolei że*- 
laznych okazuje się, że najcihtż: zą odległością ja­
ką można przejechać na' polskich kolejach pań­
stwowych jest droga „Sniatyń—Załucze" (nu gra­
nicy rumuńskiej). Turmont (na granicy łotewskiej)! 
Droga ta wynosi 1104 kilometry,

Z innych również bardzo dalekich szlaków na­
leży wymienić Zebrzydowic©—1Turmont (934- kit­
lom.) i Mohylaay—Gdynia (9*5 Urn.).

— ŻYD. UNIWBRbYTHT LUDOWY „Ta R-
BUT“, B.aOZiowa 5. Sobota; R. Rftppapolft; „Pro. 
blemy *Jozoficzne<* II. (hiebr.). N iedaela Dr Feltl 
horn: „Współczesna lite ra tu ia  polska".

REPERTUAR KIN
■WANDA: „Narzeczona z Australii".

REDUTA „Romans króla Pana i 0 ‘DoaęUy-,- 
WARSZAWA: „Fatty milionerem". ,
SZTUKA: „Królowa duńska z domu ks. anglel-'! 

ska". ' .



Nr. 57 „NOWY DZIENNIK”, soRna 3 marca. .. Sir !1

Nowe wmi. ye.
ZIEMSKI BANK KREDYTOWY. Serya II. emi- 

;Byi XI. — powiększenie kapitału zakładowego o 
B00.0uu.000 mp tj. na 2,800.000 mp. przez wydanie 
tt,POO.OOO sztuk nowych akcyj. Dawnym akcycma- 
łyuszom  przysługuje prawo poboru 1 akcyi nowej 
femisyi na 3 stare po 0.30 zł. do dnia 4 kwietnia 
l»r, Posiadaczom akcyj XI. emisyi, Seryi I. praw o 
{{poboru nie przysługuje.
, ZATWIERDZENIE EMISYI. „Krakus*. VIII. 
emisya 543.000 akcyj, z których 358.000 dla daw- 
|T tL  ąkcyonaryuszy po 0.50 zł. (M. P. Nr. 53).

Z si«>dy.
Krabd w, C marca.

) Na giełdzie akcyi tendencya była dziś na ogół 
intrzymana. Szereg akcyi, jak Bank Małopolski, 
IZieleneiwski, Siersza górnicza, P. Nafta, Ćmielów 
'Lył nico mocniejszy, gdy niektóre inne były co­
kolwiek słabsze.

Po.giełdzie robiono: Jaworzno drobne 127.000— 
.128.000, po 25 sztuk 120.000, na ultimo drobne 
144.000—145.00Ą po 25 135.uOO—137.00G, Gazy 
.wschodnie 85.000, Niltrat 1200—1275, Len 5450— 
płacono, Węglówki 137—139, Lokomrtywy 2800— 
;2900, Nafta Krosno 3700—3800, Gdorya 1175, Elek­
trow nia na Sanie 900, Nobel 8200—8400, Strem 
85.000 towar. Tehate 11.000.
, W au ty  i dewizy w onrotach bankowych. Walu­
ty: Dolary 9.435—9 425, Korony czeskie 271.6.
' Czeki: N. Jork 9.435—9.420—9.400, Praga 273% 
—274-273, Wiedeń 134—133%—133%, Paryż 388 
885, Londyn 40.550, Zurych 1.635—1.637—l.&K.
Jtkcye fleankow*, h a u lltw a  i pndut.:

T r a a s a k c p e

I v  , H- 5  fil.
26B0 -  2485

S0«0—3I80 
87*

600
28*48-3*06®

2!>2S—2fe80

2880
900—1000

425
625

38508

1ŁS8—180®
110

aj.>0 — 3150 
590—575

1988-1950
110-12®

2908—3200
550-575

588-5(8
i — 

meet -49»®8
3X6-8-6200 
202a—2160

500

48800-4875*
3160-3210
2100-2150

3158-3208
6800

3208-3450
*1*0

76580 7725® 
. zś75tt-ż«250 

11*08 J2U00

78100 
2*00®-26000 
11750-11650

2650-2725 
2625- 2675

2550- 263* 
2*88 -2750

6680- 7810 7000-7100 I

1858 —120j 

2825- 2706

12*8—1250 I 
17400-17500 I 
2688-2880

7500-7666 
,5750-2650® 
(5600-52560 
3850-4025 
3956—*200 
1650—1675 

2680
|  we®

7600-7708 | 
25x08-26600 1 
49608-5250® S 

4200 I 
3750-3906,61* 1 

1760—17zn S 
2688 —2660 1 

900 n

Bu k  Wipafacoay 
Bank Małop«!sk:
Ziemski B u k  Kredyt. 
Tewszeekny B aal Kred. 
B u k  Kem«rcyalay I—IV 
B u k  itr. Bp. żarebkew.

Falskie Tew. kaadl. 
Haadl. Sp. akc. „Impez*

,,Vriski Gleb*
I Hartwig, PeznaS 
'Zuglaga Falska 
Warsz.Taw.Traaa.i Zi 
Zieleniewski ł—IV 

' JS.Cegielski, Pezna* 
Parenezy i-III: 
s AwtaK eter* fabr.wameck, 
,1  icbr.aaasz.xala.

■•*taarzejewskie Zakł. G. H.
„'uzebinia* lal. 

i Zakłady a a iu ic . ,  Pa cii 
Buta żelazna, Krakdw 
,Carka* fabryka c menlu 
Jkiertza&skia Zak. Gdr. S. A 

. 9rl up aga* Taw. dia prz.gar, 
A kc. i  a w. aaft. „Galicy a* 
A. T. dla przan. eieja siu 
dPalska bafta 
LPekacie* Maik Sp. akc 
1,4 dkes* Ti Ł.
‘„Stiag* Przaat. drzewny 1 
J  aza. * Povsz. żaki. baa

tAzat* i—xV. 
„Agioekemia*

Cakrownia Chybiał. 
.A. Piasaeki 
<rabr. yarcal. w Cmieh 
U aktr. w biarszy i-iV 
i .  V». Miemejewski

GuEŁDA WARSZAWSKA
d l a i d a  wsrsiŁo* u k a  a. emii* 6  u .  n i. (PAlj 

.Belary a .aa w Ua^z. *,340.880 -5,308.68®,
i: raak zlaflr w Lapaia 1,796.806. ba. . zlata 1,360.04)0— 
k.ccu.bbO, peżyciKa _.*U 16860-15825 —15000, milie- 
Bav> ka aaC—bke—7a®, potyczka (talarowa 6480—6525.

czeki b algi a IraB— 3x6768 Carl  i r a n z . ,
£«&*** u ranz. , D aludya traaz. bib® -3450,
U t a j .  iraaz. 48,268.868—•*,97s.08o, nawy Jark tru z . 
8,350.8*0, Pary. u.aaz. 3780w0—*<ÓS«v, n a g a  traaz.
~ --------—----- , bawajaarya truzakcy a 1 *1*800—
4b«..ciu, Wredna traaz. — — , Wiaclay traaz. 40120®.

W & rizaw a  S  b .  n... (PA1.) U a t d a .  JL k ije  
Pasane cyfry rezamieją *ij w tysiącach tap. jsasu
Kafapalskr, Jhrakłw  , b u k  Przemyśl*-* y i.wew
AtOO — 2650— 2700, baak iw :  bp. Zar. J azaaa 2900t/-< 
)6660, ta is  1860— U5U—1800, ttilai 62® -  97®-8x0, 
cakiar aiszawa .ocSO-„*IaO - -ó/.b, ctgiaiski 
(i2ao*“ ól00 — ozbo, ci.u., •aCi.w— .f i j .̂>.1.1 . uw))yŁj
120® ~ -b -® — żwUO, kllhikll.lv .u.

• ' .■!
----------- , Palaka u fU  a*0b- 27®0- 140v, Siła I światła
2925-2950, Caiialaw blO®-78i®-».fl®, T. P. » ----- ,
Starachawica 7400-188*0, acUk ri — -OWO—«®00, 
Zialaaiawski S80C®, Zyrarddw 16®K»*-1«2W00 -  
1680680, Cb artw 39168 -27848—29s08, Trzabiaia 
310e-£J50.

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów, 6. 3 PAT. Akcye. Bank akc. hipoteczny 

2750—2800, Przemysłowy 2500—2550, Ziemski kre­
dytowy 750—875, impeks 120—125, ToŁan 18800, 
Brow aty lwowskie 32,000—33.(zX\ 4JMłw>irńw 
26.000—26.300, Chybie 52.000, C eg iełk i 3iU}-3'żS0, 
Ćmielów 3700, Lokomotywy 32100—3250, Gó* aft 
74, Karpalit 4200—4250, Nicanojowski 2550—2/00, 
N ilrat 1350—1400, Ojkos 19.150—19.500, Parowozy 
2025—2050, Pczet 875, Pocisk 670, Nafta 2300—2650 
Rakszawa 15.000 —15.80(1, Siersza eleklr. ló<X), 
Akc. spćł. wydawnicza 1050—1150, THT 9500, Tesp 
30.500, Zieleniewski 49.000—50.500.

GIEŁDA NOWOJORSKA
Nowy Jork, 5. 3 PAT. G:ełda pieniężna. Kurs 

dzienny 4%%, przekaz na Londyn 429.37, prze­
kaz ua Londyn na 60 dni 426.37, przekaz na P a­
ryż 407, przekaz na Amsterdam 37.23, przekaz na 
Kopenhagę 15.76, przekaz na Pragę 290, przekaz 
na Ben Urn 22%—22%.

GIEŁDA PRAGSKA
Praga( 5. 3 PAT. Dewizy. Amsterdam 1312, Ber 

lin 7S5 za biij., Chrystyania 460, Kopenhaga 545, 
Sztokholm 908, Zurych 617 i pół, Londyn 151.37 
i pół N. Jork  35.25, Wiedeń 496 i pół, marki nie­
miecki 782 i pół, marki polskie 3.75 za milion, 
Paryż 144, .Włochy 152.

GIEŁDA PARYZKA
Paryż, 6. 3 PAT. Otwarcie giełdy. Radio. Loci- 

nyn 106.15, N. Jork  24,72, Belgia 87, HiaKpania 
301.50, Włochy 105.82, Szwaj* »ryci 428, D»n*a 888. 
Ilolandya 920, Szwecya 643, Rwnunla 13.00, Nor­
wegia 334.

Mlr "  II H fil if -M»T T I* iUTT ■

Z powodu przerwy u p>»iącaoniu 
tenwiCNlczKem nWledniem n'.*s otrzy­
maliśmy dziś notowbiiila yiei 2 / wie- 
doAsklol I ziirycbsktof.

GIEŁDA ŁONDTNSKA
Londyn, 6. 3 PAT. Otwarcie giełdy. Radio. N. 

Jork 429.93, F runc/a  10615, Beigia CT2.3/, Włochy 
100.18, Szwajcnrya 24.85, HiaKptoL.- 31-97 1 pół, 
PertugaiłŁ 1.88, Ii-jlandya 1 lb l ’ , iLjpia 2717 i 
pół Norwbgi* I ł  fc i Sararwęya :«m7 i p<»t, i {et 
sii gf«u 1 nutek Niemcr lOJ&i, Aunirya 301.506, 
Pr/cgm '.kJtjIsŁ Mamy 3*2Jid, Braryiin uffjt

KONSULAT CZWSiO SMJWAOK! donosi, i i  
wiza dhi o d w i e d z a rL'ergi Pr.-taUc zostali 
zniesiona.

Łegitymaeya Tnrgow apuważiiia do praeitrocze- 
uda granic czeskoslowackicb w obu kierunkach, 
jajuoteż »Ao pobytu i podroży po Czotisosłowacyi
00 dnia 30 marca r. b.

OSZCZĘDNOŚCI ZŁOTOWE W P. K. O. Od da.
1 marca centrala PKO. w {Warszawie przyjmują 
wpłaty zlotowe na książeczki oszczędntocciowe bea 
ogiaiciczenia ich wysokości. T̂ dnorazowa wypla­
ta doraźna wynosi w centrali PKO. 50 zł. dziew- 
nie i i f  zł. w urzędach pocztowych. Samy db 
dO.OOO złp. wypłaca PKO. na 3-duu>wo« Wjggawie- 
dzoni m, ponad 50 złp. za wypowedntuaa 7- dM(k- 
wym.

USTAWA PRZECIW-ALROHOLOWC m
d n iu  SJ bm. odbywała się w łTezydyuza Kaiiy 
M in isłrów  kotnferenpya w sprawie rwyrpM jh® 
ustawy przeciwalkoholowąj. J

M  itra i iprawie roiwisiuiz w Ui bp
Berlin, 6. 3 PAT’. Vossische Zeitung donosi, że 

gabinet rzeszy zbierze się dziś w południe na po­
siedzenie, aby powziąć decyzyę w sprawie roz­
wiązania parlamentu. Gabinet zajmie się przede- 
wszystkiem kwestyą, czy nie możnaby osiągnąć 
porozumienia co .do tego, aby parlament jeszcze 
przed jego rozwiązaniem załatw ił tzw budżet ko­
nieczności państwowych oraz wniosek niemiec­
kich narodowców, aby wybory dc parlamentu zo­

stały pu-zeprowadzone r ł iy iN m W ® ' 
prezydenk. rzes_y.

Przeciw itomlsyl K n A r o M
Berlin, 6. 3 PAT. Pismo naeynoateo^eaw aite* 

mieckie wyrażają swoje -iezadowoeeele i  rr**"*^ 
postanowieni n k-cmfemeoî jl gmiiaiwflodB fjodWŚN 
na d o w o  prac komisyi konM ntj W NkmaBaelL 
Generał Cremon w Lokaianzeigetae *if jm r 4a w  
poi u przeciwko kontroli iiKm/IOw. 

w n i '  mi — i  m u m  i— 11 i—

Wśród socyalisiów francuskich,
Paryż. PAT. Komitet wykonawczy partyi 

socyal-radykalnej postanowił wykluczyć z par­
tyi jej dotychczasowego członka ministra ko­
lonii Sarausa, deputowanego Lafonta i jeszcze 
siedmiu innych deputowanych, którzy głoso­
wali za przyjęciem ustawy o pełnomocnic­
twach dla rządu.

Australia i rząd Labour Party.
Londya PAT. Premier australijski Bruce 

przesłał pod udresem Labuor Party wyrazy una 
nia za jego starania nad rozwojem dominiów 
imperyum brytyjskiego.

Działalność grupy Brandeisa.
New Jork  (2 41') Niedawno odbył się w New 

Jorku doroczny bankiet „Towarzystwa dla odm. 
ńowy Palestyny", w klóiym wzięło udział okol 
200 osobistości.

Przewodniczący dr Stefan Wize przedstawił wiel 
kie zasłuĄ  jakie położył zmarły prezydent Wil­
son dla narodu żydowskiego. Itamar  B-n-Awi zo­
brazował dążenia pionierów żydowskich w osta­
tnim 50-leciu i działalność chaluców 1 niezmierne 
możliwości zw.ązane z przyszłym rozwojem Pale­
styny. Prof. Feliks Fra-akfurter podkreślił zna­
czenie pracy Żydów amerykańskich dla Palestyny, 
dających większe lub mniejsze sumy, by w daw­
nej ojczyźnie żydowskiej budować domy, drogi, 
koleje i td. Ta codzienna praca — składanie pie­
niędzy dla pojedynczych praktycznych celów jest 
najważniejszą częścią odrodzenia żydowsk iej k ul - 
tury. Jakóh de Haan pokazał ,orvt* p  v /<’w 
p rz e d s ta ’ ie j rp - rh  \lzia!e.l".e.-.-e . Pale.,! i.:- lii vc-i.
tu, r..'!■1 (!ij, ; i 1 _ ’ pi /  ;

IA UZIt
przyjmuje wszelkie „ l i M b  
w zakres drukarstwa uchodząee, 
w szczególnoid drnki bankonm, 
kupkukiL, pp-enr,. Ip n ,  r<1da- , 
mowę, czasopisma i dzieła, wy­
konując takowe starannie,s^bko 
i po cenach u m iarkosrm ycfe

W KRAKOWIE 
PRZY ULICY OftZLSZKOWEJ L. 7 .

PAR¥EOL“
(Koscher)

gwarantowany 100% czysty
tłuszcz roślinny.

99
I5S

99ILONA**
(Koscher) 

najlepsze masło roMfnno
po cenach konkurencyjnych Dołee®

PIERWSZA SLASKA FABRYKA M .-R O AR YH Y

: « t ( r



ft*. 4 ■■■alSiaESisaB)
'‘„NOWY DZIENNIK", sobota S marca. Nr. 57

C  l a  p a a  P O t g d S Z W O W f i
J R y i J  a krajów* f

wierzchnie I
i zagraniczne

boi«elf
r h s w d ^ t
Chewramc i. czarne

kolorowe
Skórsf dla celów konfcke. 
S k ó ry  m f ib ie w e  
Zamsze

czarne
kolorowe

Lrkl w najlepszych ra tunkach
fabrykatów francuskien, austrjackich i niemieckich, poleca w wielkim wyborze firma:

M .  N e b e n i a h l ,  K r a k ó w
345 ulice Mostowe L. 6.

Skład artykułów chemicznych
fZAK ENGUKHDSR

K ^ k ó w  XXII,, K alw aM ska-66. ?©2» 3121 I 2258.
 Poleca hurtownie sodę, terpentynę, kalafonię, klej stolarski itp. " 1 "*

PRZBCONAŁT SIE JUZ

99

P. T. uospodynie, źe
najlepsze jest m ydło d o  prania

K O Ń O T  I „ R Y B K A “
Tow. Zjed. Fabryk mydSa 

w Częstochowie.
K I Rok założenia 1478.

Generalne Przedstawicielstwo na Małopo!sl;ę

JLŁLfrwMski i Spółka
Kraków, ulica Starewliha l. 28.

Ne nowy okres nau!*i
buchalter., korespoud., ste- W P I S Y
nogr. i kaligrafii przyjmuj e się

f  fl Ul
A A A A A A A A A A A A A A A A A

Ważne e n  przełoinfcdersSw 3

(zorganizowane nrf wzór zagraniczny)

« »  S. SANDHAUS/I
zaprz. rze n o  znawcy sądów, i rew identa dla Spółdzielń 

z ram ienia Rady Spółdzielczej Min. Skarbu

Obetnie: Kraków, ul. Poselska 22 (tiolsi Harodowy)
Tslttfbd Nr. 3022.

Adree listewy: Kraków, L, Skrytka pocztowa 101. 
Sporządza bilanse 1 zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałą lub czasową kontrolę księgowości. Założenie 
Ksiąg handlcwy-sh i obrotowych oraz prowadzenie 
tychże. Reorgunls. cya oi z regulowania za iedbanej 
buehalteryi. Y.y tonuje czynności tak w miejscu 

jak i na prcwincyi. (

btwarje przez cał^ rok.

Roktia-Baccara
(Gra o d byw a się  n a  g u ld en y  gd ań sk ie  
25 g u ld e n ó w =  1 fu n tow i an g ie lsk iem u).

W szystkie obce dew izy  p rzy jm o w an e  są  w naszych  
k asach . — W yczerpujące  in fp rm aey e  w W arszaw ie, 
tel. 167-31 i za p o śred n ic tw em  naszego  b iu ra  podróży 
-J35 K asyna w Soppotach .

Ms l i i i  laiielnwa tełtHta
w Soppotach — Wolne miasto bdaiish.

ttyilHItl
s z ą  p ra k ty k ą , p óazuku je  firm a 
„T ransport* ', A ndrzeja  P otoaklm  
3 0  L. 1. 842

aiiImtataS&LM&
pcw iadcJa  w ynag rodzen i*  s ta n o ­
w isko  n auczycie lk i dom ew ej. 
Z g ło szen ia  pod  „A kadena ie ikaa 
do A dm . N. Oz. 244

lhl!ftlllIMI9 kr*wa*ynl z u g ff t .  
UiiUUllllUUn nioznąpraktyką,
S łu k u jo  p ry w a tn y c h  dom ów . 
Z g łoszen ia  „P rasa* , K arm ałielca 
lti pod  „Szyk* 3SS

klubowe, salony, sypiał* 
MCI) IG ni«, kanapy a op arc iam i 
otom any, kanapki rozkładana 
sprzeda je najtaniej Friseh, Sto* 
jftfgka 13. m

Gri: d,.lc» 5 7. 157

Opili świat
nosi 8M 

pończochy „Hakar 
z złotą taiczą

A. Heim, Kraków 
Starowiślna L. 33

Salon mód
Jadwigi CypesUw.Mua
poleca na sezon obecny najnowsze modela 
i kapelusze słomkowe. — Jedwabie, Crep do 
Chine, Crep Gorgette we wszystkich kolorach

P1DŁ bw "1^5

patent “„Pedestal*
Ryż Burma II., kawę, herbatę różnej jakości, 

pieprz, rodzynki, mydło amerykańskie 
i warszawskie „ KO G U T *  etc. 

oferuje po cenach konkurenc.

G a s t tg e r iS k a
Sitaków, Starowiślna 40. Tal. 4357

sp o rsed sa  b ilanse  
zakB&da i kontroluje ksiągl
Łaskawe zgłoszeń a pod „Odpowiedzialny* do 
Adm. Now. Dzień. 2789

M AKI PASCH ALN EJ
pod nadzorem rabina Mendla Natberstama z Chrzanowa

z pierwszorzędnej pszenicy 60—70 proc. przemiału mielonej w e własnym młynie 
dostarcza od' 15 lutego bm. loco wagon Gdańsk.

Sprzedaż z terminem załadowania w drugiej połowie lutego bm., oraz w pierwszej 
215 i drugiej połowie m arca ł>r. może już nastąpić.

I MA I If. 1111
Adres telegraficzny: „dOSSlttUhle". Telefon 495, 49C i 6116.

wszelkiego rodzaju sprzedaje najtaniej

m M gjg, iWu K R Z Y Z jŁ  3 .
HBmanflWBBBKiatąBW

Osełki do kos
z naturalnego kamienia, marki kosa przez P., 
fabryki G. R. W. ŻILLIACUS Helsingtors, 
znane i oddawna wprowadzone w Polsce, 
dostarczamy natychm iast z naszych składów 
w W arszawie po niskich cenach fabrycznyca 

Towarzystwo H andlow o-Prism yiłow t
*" „ Z E L M E T “  S>. i W. Ib.
w  W a rs z a w ie ,  Miir .z a łk o w J k a  1 3 4 . Tel. 52-U

PRACOWNIA BLACHARSKA’
JAKOBA BROSSMANNA 

w Krakowie, przy ul. JcKóba 3
wyrabia wanny, wanienki dsieoięce i aaaiadówkl 
ot _* wsselkia roboty wzakres b laćhare tra  wchodzące 

po cenach przystępnych.

Okazyjnie do sprzedania
po niskich cenach piękne i gustowne
antyczne sekr^-arzykfi. •**

J. Lewkowicz, Kraków Grodzi;?. 39
Nakładem Gal* Sp, Wydawn. Red. Nacz^ Ign. Schwarzbart, Red. odpow. Jakób Freund, Nowa Drukarnia D ziennikow a, Orzeszkowej 7..


